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POGODA
Dziś bidzie pogoda słoneczna 

i zimno, temperatura 10-12 stopni. 
W nocy pochmurno, temp, około 
5 stopni powyżej O.
W czwartek będzie pochmurno 
i cieplej, opad śnieżny, tempera­
tura 20-23 stopni.

Wschód 7.17. zachód 4.41.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 12 

stycznia — Ernesta, Ta- 
cjany, /Arkadiusza.

Jutro — czwartek, dnia
13 stycznia — Weroniki.

Pojutrze — piątek, dnia
14 stycznia — Feliksa, 
Hilarego.
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Oburzenie w Izraelu Na Francję
Napięta 

Atmosfera 
w Pekinie

Tokio (UPI) — Na murach pekiń­
skich pojawiły się plakaty sławiąc 
odsunięto od władzy wicepremiera 
Teng Hsiao-pinga i domagające się 
jego pełnej rehabilitacji. W niedzie­
lę doszło też do demonstracji ludno­
ści w dzielnicy Chung Nan-hai w Za­
kazanym Mieście, a więc tam gdzie 
pracują i mieszkają przywódcy chiń­
scy. Z kół pekińskich pochodzi wia­
domość, że trzeba było wezwać woj­
sko dla rozpędzenia demonstrantów. 
W tych samych kołach twierdzi się, 
że atmosfera w chińskiej stolicy jest 
“bardzo napięta."

Mówi się też, że przywódcy obradu­
ją nad sprawą Tenga i rozważają 
możliwość przywrócenia go do stano­
wisk i godności, a także rozważają 
przyszłość — mayora Pekinu — Wu 
Teha i dowódcy pekińskiego garnizo­
nu Chen Hsi-liena, który w kwietniu 
ub. r. przyczynił się do zlikwidowania 
zaburzeń, wywołanych przez zwolen­
ników Tenga.

"W wojnie na plakaty” wykorzysta­
na została rocznica śmierci premiera 
Chou En-laia, aby wysunąć żądania 
rehabilitacji Tenga i przeniesienia na 
pro.wincję dwóch jego głównych wro­
gów — Wu i Chena.

Obserwatorzy polityczni są zdania, 
że rehabilitacja Tenga jest możliwa, 
chyba że dojdzie do rozruchów i wła­
dze przestaną kontrolować sytuację. 
Jeden z plakatów zawiera krytykę 
siostrzenicy Mao Tse-tunga — Wang 
Hai-jung, która za życia “prezesa” 
była wiceministrem spraw zagranicz­
nych.

Atak ten zaskoczył dyplomatów, 
akredytowanych w Pekinie, ponieważ 
Wang zaliczana była do “grupy 
Chou.”

Japońscy korespondenci prasowi 
donoszą, że prawie milion ludzi, igno­
rując mroźną pogodę, zjawiło się 
wczoraj na placu Tien An Men, aby 
uczcić zmarłego premiera Chou i dać 
wyraz niezadowolenia z ostatnich po­
sunięć rządu.

Wybuch 
Wulkanu 
w Zaire

Kinshasa (UPI) — W Zaire (daw­
nym Kongu belgijskim) wybuchł 
uśpiony od dawna wulkan Nyragongo, 
znajdujący się w pobliżu miasteczka 
Górna w prowincji Kivu. W ślad za 
nim zaczęły wybuchać dwa nowe 
wulkany, powstałe nad jeziorem Kivu 
w paśmie górskim, którego szczyty 
mają ponad 14,500 stóp wysokości.

Władze prowincji potwierdziły 
wiadomość z Kinshasa, że do tej pory 
wybuchy spowodowały śmierć około 
2,000 ludzi.

W prawdziwej pułapce znalazła się 
delegacja senatorów belgijskich, 
którzy bawią z wizytą w Zaire od 3 
stycznia. Mianowicie gorąca lawa za­
lała bieżnie lotniska w Goma i unie­
możliwiła lądowanie i startowanie sa­
molotów regularnych. W tym stanie 
rzeczy, po 48 godzinach napięcia, rząd 
Zaire wysłał do Goma samolot, który 
zdołał wylądować i zabrać przestra­
szonych senatorów.

Lotnisko w Goma zostało przecięte 
potokiem lawy na dwie części, a więk­
szość dróg dojazdowych jest nie do 
przebycia.

Prezydent Mobutu Sese-Seko, który 
bawi z oficjalną wizytą w Lome, sto­
licy zachodnioafrykańskiej republiki 
Togo, skierował w rejon kataklizmu 
swego ministra spraw wewnętrz­
nych dla zbadania sytuacji.

Z Powodu 
Zwolnienia 
Terrorysty

Abu Daoud 
Triumfalnie Witany 
w Algerii
Tel Aviv. (UPI) — W izraelskich 

kołach rządowych mówi się, że dyplo­
matyczne stosunki izraelsko-francu- 
skie są "na krawędzi” załamania się 
z powodu zwolnienia przez sąd pary­
ski terrorysty palestyńskiego Abu 
Daouda, oskarżonego o przygotowa­
nie planu napadu na sportowców 
izraelskich, dokonanego w czasie 
Olimpiady 1972 w Monachium.

Izraelski minister spraw zagra­
nicznych Yigal Allon potępił decyzję 
Francji jako "bezwstydne poddanie 
się naciskom rządów arabskich i 
zastraszenie pogróżkami organizacji 
terrorystycznych”. Allon oskarżył 
Francję o złamanie porozumienia 
w sprawie ekstradycji i wezwał do 
siebie ambasadora francuskiego Jean 
Herly, aby mu wręczyć formalny, 
utrzymany w ostrym tonie, protest 
swego rządu.

Ponadto, dla zademonstrowania for­
malnego oburzenia, ambasador izrael­
ski w Paryżu — Mordechai Gazit — 
został wezwany do Jerozolimy. Mówi 
się także, że inm wysokiej rangi 
dyplomaci izraelscy otrzymają po­
dobne wezwania na konsultację, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gub. Brown 
Przeciwny 

Karze Śmierci
Sacramento, Calif. (UPI) — Guber­

nator stanu Edmund G. Brown, 
twierdząc “... jest to dla mnie 
kwestia sumienia...”, oświadczył 
legislature, że będzie oponował prze­
ciwko jakiejkolwiek próbie wprowa­
dzenia najwyższego wymiaru spra­
wiedliwości (czyli kary śmierci) w 
stanie California. Stanowisko Browna, 
wypowiedziane w czasie tradycyjne­
go, noworocznego wystąpienia guber­
natora przed stanowymi posłami, 
zaskoczyło zarówno opinią publiczną 
w tym stanie jak i samych ustawo­
dawców.

Brown, lat 38, były student 
w seminarium stwierdził, iż woli 
ustanowienie kary dożywotniego wię­
zienia bez szansy parolu dla mor­
derców.

W roku 1972, mieszkańcy stanu 
aprobowali przywrócenie kary śmier­
ci w toku plebiscytu stosunkiem 
głosów 2 do 1. W rok później Naj­
wyższy Sąd stanowy unieważnił 
prawo kalifornijskie o karze śmierci. 
Przywódcy legislatury zgodnie prze­
widywali szybkie zrewidowanie usta­
wy i ponowne jej zatwierdzenie.

Znakiem zapytania była tylko po­
zycja gubernatora, który wcześniej 
nie deklarował swego wyboru. W 
obecnej sytuacji istnieje już tylko 
jedna ewentualność, a mianowicie 
zatwierdzenie ustawy a później prze­
głosowanie weta gubernatora. Stwo­
rzyłoby to jednak dylemat partyjny, 
ponieważ demokraci zmuszeni byliby 
wybierać między lojalnością wobec 
gubernatora z tej samej partii, a 
posłuchem wobec rosnących żądań 
ich wyborców.

Z Zimną Krwią
Lissone, Włochy. (UPI) — Włamy­

wacze dostali się do podziemi miej­
scowego banku i obrabowali około 
50 sejfów. Łupem ich padlo około 
1.2 miliona dolarów. Zadowoleni 
z sukcesu włamywacze, przed opu­
szczeniem banku opili swój “wyczyn” 
szampanem.

Dlaczego Nie Po Grecku, Chińsku, Japońsku ...

Prace Nad Ustawą 
Dotyczącą 
Portoryko

Waszyngton. (UPI) - Rzecznik 
Departamentu d/s Wewnętrznych 
oświadczył, iż klauzula propozycji 
przyłączenia Portoryko do Un!i Sta­
nów Zjednoczonych została jui przy­
gotowana i wkrótce będzie rozesłana 
do innych departamentów rządowych 
w celu zapoznania się z jej treścią.

W ubiegłym tygodniu, ku ogólnemu 
zaskoczeniu opinii publicznej prezy­
dent Ford zapowiedział, iż zgłosi 
wniosek w Kongresie, aby Portoryko 
stało się 51-szym stanem USA. Se­
kretarz prasowy Białego Domu Ron 
Nessen twierdzi, iż istnieje możliwość, 
że adwokaci Depertamentu Wewnę­
trznego nie zdążą przygotować wnio­
sku ustawy przed 20 stycznia, tj. kie­
dy kończy się kadencja prez. Forda.

“Nic nie jest jeszcze pewne” — 
nadmienił H. Gregory Austin z Dep. 
d/s Wewnętrznych — “ale jestem prze­
konany, że mamy realne szanse na 
ukończenie zadania do 20 stycznia”.

Sowieci 
Wydają Więcej 

Na Zbrojenia
Washington (UPI) — Według ostat­

nio opublikowanego raportu Central 
Intelligence Agency (CIA), Związek 
Sowiecki w ostatnim roku wydal na 
zbrojenia o 40% więcej niż Stany 
Zjednoczone.

Podczas gdy w latach 1968-76 ame­
rykańskie wydatki wojskowe progre­
sywnie malały, sowieckie rosły w 
tempie przeciętnie o 3% rocznie.

Analizy CIA, zawarte na 15 stro­
nicach, były przesłane do komitetu 
d/s wojskowych przy izbie niższej 
Kongresu. Kongresman Melvin Price, 
przewodniczący komitetu podał dane 
do wiadomości publicznej w ponie­
działek tego tygodnia.

Wydatki sowieckie skupiają się 
głównie w sferze budowy pocisków 
rakietowych, bombowców oraz łodzi 
podwodnych^

Są Szanse, Ale 
Trzeba Czasu

Dar es Salaam (UPI) - Brytyjski 
mediator Ivor Richard, który prze­
wodniczy genewskiej konferencji 
poświęconej problemowi rodezyj- 
skiemu, powiedział prezydentowi 
Tanzanii, że istnieją szanse “pól na 
pół” przyznania władzy w Rodezji 
czarnej większości, ale dał do zro­
zumienia, że wznowienie konferencji 
genewskiej może nastąpić później 
niż planowano, to jest w połowie 
stycznia.

Kosztowna 
Działalność 

Komitetu
Washington (UPI) t- Członkowie 

nie tak dawno powołanego do życia 
komitetu do prowadzenia dochodzenia 
w sprawie zabójstw b. Prezydenta 
Johna F. Kennedy’ego oraz Martina 
L. Kinga, Jr., najwyraźniej pogo­
dzili się z myślą, że istnienie komite­
tu będzie odnawiane z miesiąca na 
miesiąc, dopóki nie zostanie przyjęta 
specjalna uchwala asygnująca $13 
milionów na jego potrzeby. Asygnata 
ta byłaby na 2 lata.

Rezolucja przedłużenia mandatu 
komitetu przez nowy Kongres została 
odrzucona wskutek sprzeciwu kon- 
gresmana Roberta Baumana, R-Md., 
który protestował przeciwko tak wy­
sokiej apriopriacji na ten cel. Do 
przejścia rezolucji wymagana była 
jednomyślność izby. W chwili obecnej 
do Baumana dołączyli inni kongres- 
mani, krytykując przewidywane kosz­
ty operacji komitetu.

Rezolucja przedłużania działalności 
komitetu z miesiąca na miesiąc wy­
maga zatwierdzenia większością 
dwóch trzecich głosów i niewątpliwie 
zostanie przyjęta. Wówczas, na czele 
komitetu stanie kongr. Henry Gonza­
les, D-Tex., który zastąpi Thomasa 
Downinga, D-Va., który przeszedł na 
emeryturę z końcem poprzedniej 
sesji Kongresu. Według warunków za­
wartych w rezolucji, komitet będzie 
otrzymywać niewiele ponad $60 tys. 
miesięcznie.

Broń z USA 
Za Narkotyki 

z Meksyku
Washington (UPI). Dyrektor Biura 

d/s Kontroli Alkoholu, Tytoniu i Broni 
Palnej zwrócił się do ustawodawców 
aby utworzono specjalną komórkę, 
która zajęłaby się zagadnieniem prze­
mytu amerykańskiej broni do Meksy­
ku w zamian za meksykańskie nar­
kotyki. Rex Davis oświadczył, iż biu­
ro jego przekazało federalnej agencji 
— Drug Enforcement Agency — listę 
710 osób, organizacji i placówek prze­
mysłowo-handlowych, które są po­
dejrzane o przemyt broni lub niele­
galny handel. Twierdzi ssię, iż nie­
jednokrotnie broń jest sprzedawana 
obywatelom meksykańskim na tere­
nie USA, ci z kolei przewożą ją przez 
granicę do Meksyku.
Handel ten jest rzekomo niezwykle 
rentowny; na broni palnej można za­
robić 30-35%, sprzedając ją Meksy­
kanom, natomiast na amunicji aż 50 
procent.

Ottawa (UPI) — Kanada wydaliła 
pięciu Kubańczyków podejrzanych o 
prowadzenie szkoły dla szpiegów poli­
tycznych przy konsulacie kubańskim 
w Montrealu. Agencja Southam News 
cytuje dziennik "Sunday Mail”, wy­
chodzący w stolic}’ Rodezji, Salisbury, 
w którym podano, że amerykański 
najemnik, niejaki David Bufkin 
oświadczył władzom tamtejszym, że 
był uprzednio szkolony jako dywer- 
sant w placówce kubańskiej w Mont­
realu. Bufkin, zam. w Kerman, Calif., 
przyznał, że był podwójnym agentem, 
rzekomo działając dla Havany, zaczął 
pracować dla władz w Salisbury. 
Jak twierdzi, celem Kuby była infil­
tracja szeregów rodezyjskich sił bez­
pieczeństwa.

Wśród wydalonych znajduje się 
trzech dyplomatów oraz dwóch oby­
wateli Kuby. Nazwisk dyplomatów 
nie podano, natomiast obywateli 
zidentyfikowano jako Hector Arazoza 
oraz Santo Hernandez-Cuesta.

Kanada złożyła oficjalny protest na 
ręce ambasadora z Havany, zapew­
niając jednocześnie, że intencją 
kanadyjskiego rządu jest nadal utrzy­
manie dobrych stosunków z Kubą.

Na przestrzeni ostatnich lat stosunki 
obu państw były niemalże serdeczne. 
W lutym ub. roku kanadyjski premier 
Pierre Trudeau przebywał z oficjalną 
wizytą rządową na Kubie.

Penicylina 
Bezsilna

Atlanta (UPI) — Przedstawiciele 
służby zdrowia obawiają się epide­
micznego szerzenia nowej odmiany 
choroby wenerycznej, która jest od­
porna na działanie penicyliny. Zano­
towano już 74 wypadki zachorowań 
na “nową rzężączkę” w 17 różnych 
stanach oraz w 10 krajach za granicą.

Od czasów II Wojny Światowej pe­
nicylina była najtańszym, najprak­
tyczniejszym i najskuteczniejszym 
lekiem w przypadku chorób wene­
rycznych.

Światowa Organizacja Służby Zdro­
wia (World Health Organization) 
zwróciła się do 151 państw członkow­
skich, aby gromadzono możliwie jak 
najwięcej danych na temat nowej 
odmiany choroby. Rzecznik organiza­
cji twierdzi, iż choroba ta w działaniu 
na organizm ludzki niczym się nie 
różni od zwykłej rzężączki. Jest to 
jednak mutacja, produkująca enzymy 
odporne na penicylinę. Główną obawą 
ekspertów jest żeby nowa odmiana 
nie stała się dominującą formą cho­
roby wenerycznej. W chwili obecnej 
forma ta jest leczona przy pomocy 
innego leku, zwanego spektynomycy- 
ną (spectinomycin).

Apel o Jedność
Bruksela. (UPI) — Roy Jenkins, 

nowy przewodniczący komisji wyko­
nawczej Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej, wezwał do zwiększenia 
wysiłków na rzecz zjednoczenia 
Europy.

Terror w Argentynie
Buenos Aires (UPIi. Pułkow­

nik armii argentyńskiej został 
zastrzelony w drodze autem de 
pracy. Zamachowcy, niewąt­
pliwie lewicowi bojówkarze. 
strzelali z przejeżdżającego sa­
mochodu. Płk Francisco Castel­
lanos był dowódcą specjalnego 
batalionu "Esteban de Luca". 
Kierowca wojskowy został cięż­
ko ranny. Sprawcom udało się 
uciec.

Do tej por> w Argentynie zo­
stało zabitych przynajmniej 350 
osob od 1 stycznia 1976 r. 
Zabójstwa mają motywy poli­
tyczne.

Kubańczycy 
Wydaleni 
z Kanady

Mazewski 
Protestuje 
u Cartera

Przeciw Zwolnieniu 
Walentynowicza 
z Departamentu Stanu

Chicago. — Prezes Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej i ZNP Alojzy Ma­
zewski wysłał list do prezydenta-elek­
ta Jimmy Cartera, w’ którym pro­
testuje przeciw zamierzonemu na­
tychmiast po inauguracji zwolnieniu 
I^onarda Walentynowicza ze stano­
wiska szefa biura Bezpieczeństwa i 
Spraw Konsularnych Departamentu 
Stanu. Według doniesień prasowych 
miejsce Walentynowicza ma zająć 
Murzynka Barbara Watson. Zajmo­
wała ona to stanowisko już poprze­
dnio.

Prezes Mazewski w swym liście do 
prezydenta-elekta Cartera przypomi­
na, że p. Watson objęła stanowisko 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Komuniści 
Atakują 

Monarchię
Sztokholm (UPI) — Komunistyczni 

posłowie do Parlamentu szwedzkiego 
potępili monarchę i jego małżonkę i 
w złożonym na piśmie do laski mar­
szałkowskiej wniosku domagali się 
zlikwidowania monarchii ponieważ 
służy ona “uświetnianiu kapita­
lizmu.”

W atakach komunistycznych imię 
króla Karola Gustawa i królowej Syl­
wii nie było wymieniane, ale poseł 
Nils Bemdtson nie owijał sprawy w 
bawełnę, gdy powiedział, że “król 
jest młodym człowiekiem i z całą 
pewnością jest dla niego jakieś inne 
zajęcie.”

Krytykowany był także ślub królew­
ski, który odbył się w czerwcu ub. r.

“Kiedy dwie osoby, które miały 
możność pojawiać się w międzynaro­
dowych, luksusowych hotelach i miej­
scach snobistycznych spotkań, posta­
nawiają rozpocząć wspólne życie, 
uruchamia się ogromny aparat pro­
pagandowy dla stworzenia sagi o 
współczesnym Kopciuszku oraz wy­
korzystuje się służalczo zasoby naro­
dowe. .. . Monarchia jest instrumen­
tem wzmacniającym najbardziej kon­
serwatywne idee społeczeństwa kapi­
talistycznego, idee, które są sprzecz­
ne z jakimkolwiek demokratycznym 
myśleniem.”

Rodzina królewska odmówiła ja­
kichkolwiek komentarzy. “Nie ko­
mentuje się wniosków parlamentar­
nych, bez względu na ich treść” — 
powiedział rzecznik Dworu.

Szwecją od czasów Wikingów rzą­
dzili królowie lub królowe, ale obecnie 
rola monarchy ograniczona została do 
funkcji czysto ceremonialnych.

Sprzeciw Byłych 
Jeńców Wojennych 
Washington (UPI) — Kilku byłych 

jeńców wojennych w czasie wojny w 
Wietnamie, wystąpiło z apelem do 
prezydenta-elekta James Cartera aby 
ten zechciał zrewidować swoje plany 
przyznania pardonu tym, którzy 
nielegalnie uniknęli poboru w okresie 
konfliktu w Indochinach. Na konfe­
rencji prasowej, byłym jeńcom towa­
rzyszył kongresman G. V. “Sonny” 
Montgomery, D-Miss.

Podpułkownik piechoty morskiej 
Orson Swindle z Camilla, Ga., który 
spędził przeszło 6 lat w obozie jenie­
ckim oznajmił: “Myślę, że propozy­
cja Cartera jest absolutną obelgą mi­
lionów Amerykanów, którzy odbyli 
służbę w czasie wojny.”

W odniesieniu do dezerterów, Jim­
my Carter proponuje rozważenie każ­
dego wypadku indywidualnie i bez 
ogólnych wytycznych.
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W Warszawskiej “Polityce”
TYGODNIK POWSZECHNY, Kra­

ków. — Redakor naczelny POLITY­
KI, Mieczysław F. Rakowski, napisał 
w 48 nrze pisma, że Polacy 1976 roku 
zawzipcie dyskutują, przy czym są to 
w większości dyskusje twórcze i 
korzystne dla socjalizmu. Ale do 
powszechnej dyskusji włączają się 
także i przeciwnicy socjalizmu, przy 
czym do przyjmowania ich argumen­
tów skłonni są ci obywatele naszego 
kraju,“którzy na rozwój Polski patrzą 
bardzo wycinkowo, którym przej­
ściowe truadności, czasem bardzo 
dokuczliwie, przesłaniają sprawy 
wielkie, cele ogromne...”

Autor nie wyolbrzymia — jak twier­
dzi — działalności socjalizmu, ale 
i nie utrzymuje, że należy rezygnować 
z walki z nimi. Przeciwnie: zaleca 
“obrażać ich rzeczywiste cele i celnie 
rozprawiać się z argumentami, jaki­
mi się posługują”.

Zygmunt Szeliga na przykład (do 
końca mowa o tym samym nrze PO­
LITYKI) “walczy o cięższą świnię”, 
ponieważ do dziś obowiązuje u nas 
system hodowli i ceny skupu ograni­
czające ciężar tuczników do 120 kg. 
W ten sposób pod nóż idzie masa zwie­
rząt nie wiele ponad 100-kilogramo- 
wych, w których, jak wiadomo, więcej 
łba, nóg i wnętrzości niż rzeczywiste­
go mięsa.

Oponenci Szeligi kiedyś dowodzili: 
że najkorzystniejsze proporcje mięsa 
są właśnie przy tuczniku o wadze 
około 120 kg. Przyrost ponad tę wagę 
— to przeważnie tłuszcz.Oponenci 
Szeligi mieli rację wtedy, gdy tłuszczu 
było w bród, a prosięta były tanie. 

Wtedy taka szybka rotacja była ce­
lowa.

Dziś jest akurat na odwrót: tłuszczu 
brak, a prosiąt mało i drogie. Kartofli 
zaś ogromna obfitość, więc można by 
przy ich pomocy (przedewszystkim) 
łatwo podnieść wagę tucznika do 
160 kg. Ale zarządzenie o skupie i 
systemie hodowli tuczników 120-kilo- 
gramowych obowiązuje nadal. Istnie­
je obawa, że zanim w przepisie na­
stąpi zmiana, kartofle zgniją, bo na 
ich długoterminowe przechowywanie 
nie mamy, jak wiadomo, warunków.

Jacek Maziarski informuje, że w r. 
1975 powierzchnia Państwowego 
Funduszu Ziemi wzrosła do 925 tys. 
ha. Grunty te nie leżą co prawda 
odłogiem, niemniej na gospodarską

Truciciel
Tokio (UPI). Policja japońska 

stara się wytropić zbrodniczego tru­
ciciela, który w budce telefonicznej 
pozostawił trzy butelki z napojem 
orzeźwiającym, zawierającym tru­
ciznę.

Ustalono, że butelki były pełne i 
fabrycznie zakorkowane, ale za­
wierały zabójczą trucizną — cy­
janek potasu.

Ofiarami zbrodniarza padło dwóch 
przechodniów, którzy znaleźli pełne 
butelki i skusili się, aby wypić ich 
zawartość.

Szwedzkie Polonika
Z inicjatywy Instytutu Polskiego w 

Sztokholmie, powstał niedawno Fun­
dusz Promocji Literatury Polskiej w 
Szwecji, wspierający pracę tłumaczy 
przekładających polską literaturę, 
piękną na język szwedzki.

Fundusz przyznał nagrody za rok 
bieżący. Pierwszą nagrodę za prze­
kład dziel Różewicza, zwłaszcza 
sztuki“Biale małżeństwo” i krótkich 
opowiadań, przyznano Marii Berg- 
Mizerwskiej.

Drugą otrzymał slawista doc. Le­
nnart Kjellbealg — tłumacz fragmen­
tów “Pana Tadeusza”. Trzecią na­
grodę przyznano Janowi Kunickiemu, 
za tłumaczenie Antologii Poezji Pol­
skiej. 

rękę czeka powierzchnia równa 
obszarowi trzech dzisiejszych woje­
wództw. Trzy lata temu rolnicy in­
dywidualni kupili z PFZ 80 tys. ha 
gruntów, natomiast w pierwszej poło­
wie roku bieżącego już tylko 6 tys. 
ha. W ostatnich latach sprzedaż grun­
tów PFZ indywidualnym rolnikom 
— czytamy — reflektującym na po­
większenie swych gospodarstw, zo­
stała w większości województw ra­
dykalnie ograniczona.

Gdyby przekazać kilkaset tysięcy 
hektarów tych gruntów gospodarzom 
indywidualnym,rokującym szanse 
rozwoju, uzyskalibyśmy dość szybki 
i tani postęp produkcji rolnej, a za­
razem osłabilibyśmy zaznaczający 
się coraz wyraźniej trend ucieczki 
ludności ze wsi do miast.

“Cóż z tego — powiada Maziarski
— że statystyki uspołeczniania grun­
tów wypadają w niejednym woje­
wództwie nadzwyczaj korzystnie, 
skoro nie przybędzie z tego wieprzo­
winy ani cukru (...) Ze społecznego 
punktu widzenia ważna jest nie sta­
tystyka własności, ale efekty gospo­
darowania.”

Ewa Zadrzyńska opowiada o pe­
wnym portierze z Łodzi, Stefanie 
Marciniaku, który zawarł umowę 
ze spółdzielczą restauracją na odbiór 
zlewek i odpadków kuchennych i na 
tych restauracyjnych zlewkach oparł 
hodowlę świń.

Ostatnio gastronomia rozwiązała 
umowę z Marciniakiem. Bardzo go tc 
podobn o zabolało. A zabolało go dlate­
go, że “potraktowano go jak prywat­
nego. A on zawsze był państwowy, a 
nigdy prywatny.Wszystko co hodował
— hodował dla państwa i państwo 
dawało mu celujące opinie. Wciągu 
roku dostarczał dwa cykle hodowlane 
po 30 świń. Marciniak wie z gazet, że 
: zlewski będą w służbie sprawy ogól­
nej. Ale z ręką na sercu: ze zlewek, 
które kupuje za 800 zł miesięcznie, 
nikt nie wychowa tylu świń, ile on. 
I żadna instytucja nie będzie tak jak 
on dwa razy dziennie przyjeżdżać 
wózkiem po jedzenie, żeby nie skwaś- 
niało. Co prawda (Marciniak) jest 
już na rencie względem portierowa- 
nia, ale ręce ma silne, zdrowie sku­
teczne, chlewiki z betonem i kanali­
zacją, zorganizowany transport, 
zdobył rozeznanie hodowcy i na wła­
snym odcinku służyć by mógł nadal 
sprawie kraju. Kraj tej służby nie 
chce i tego Marciniak nie rozumie”.

Michał Radgowski — w artykule 
“Działalność pozorna”: “Łatwo 
uchwycić różnicę między pracą pozo­
rowaną a pozorną w tym głębszym,, 
skomplikowanym sensie tego słowa. 
Ta pierwsza (czyli obijanie się) jest. 
przypadkiem nieuczciwości bądź 
nieudolności organizacyjnej, to no­
wotwór niezłośliwy.Druga — wżera 
się w samą strukturę, “wisi” na fał­
szywych ustaleniach i decyzjach. 
Pierwsza jest naganna, lecz moralnie 
klarowana; druga dwuznaczna, 
utajona, zacierająca granice między 
tym, co dobre i złe, uczciwe i nie, po- 
żyteczne i szkodliwe’’.

Stanisław Podemski —w artykule 
“Litera i duch prawa” (konkluzja): 
“Przestrzeganie reguł moralności 
społecznej w praktyce prawa jest 
nieuchwytne dla statystyk i formal­
nych z reguły kontroli. Trudno je 
wymierzyć, zważyć i rozliczyć. Tym-, 
czasem od nich zależy to, co najważ­
niejsze. Doskonałości ustaw nie oce­
nia się według ich brzmienia w Dzien­
niku Ustaw i w rozprawach uczonych, 
ale według tego, jak przemawiają 
one na codzień ustami szeregowego 
sędziego, urzędnika, pracownika 
aparatu gospodarczego. Jaka prak­
tyka prawa, takie prawo w odczuciu 
obywateli”. JK

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Karnawał Na Wesoło

Najweselszy okres roku rozpoczął 
się już na dobre. Obfite opady śnież­
ne, a poniekąd i mróz dodają uroku 
szacie zimowej. Brakuje nam tylko 
gór i srebrzystego dźwięku “turli- 
ków”, pędzących ogniście koni za­
przężonych w malowane sanki, ory­
ginalnej góralskiej wesołości okra­
szonej śmiechem, żartem i donośnym 
śpiewem.

Poruszanie się po mieście w za­
mkniętych samochodach ogranicza 
jakby swobodę i ujmuje rozkoszy 
zimowego piękna. Cóż, nie mogliśmy 
wszystkiego przewieść z sobą za 
ocean. Na pocieszenie jednak mamy 
mile zaproszenia na zabawy karna­
wałowe, które urządzają dla wszyst­
kich żądnych dobrej rozrywki — koła 
związkowe.

* * ♦
— Otóż w tę sobotę, 15 stycznia, 

odbędzie się zabawa karnawałowa w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, 
na którą uprzejmie zaprasza Koło 34 
Zakopane. Znakomita orkiestra “Po­
lonia” rozpocznie przygrywać do 
tańca już od godziny 7-ej wieczorem. 
Goście będą mogli skorzystać również 
z należycie zaopatrzonego bufetu w 
kanapki i orzeźwiające napoje. Ser­
decznie zapraszamy tak Podhalan jak 
i sympatyków na pierwszą zakopiań­
ską zabawę.

♦ ♦ ♦
— W sobotę, 22 stycznia, będziemy 

mieli okazją zabawić się w “Columbia 
Hall”, 48-ma i Paulina ulica. Karna­
wałową zabawę urządza Koło 32 Spyt­
kowice, którą rozpocznie doskonała 
orkiestra “Echo” o godzinie 8-ej wie­
czorem. Organizatorzy zapraszają 
wszystkich miłośników dobrej roz­
rywki.

“Wesoła Nowina”

Pod takim tytułem odbędzie się 
tradycyjne świąteczne widowisko — 
jasełka góralskie w 3 aktach prof. 
Juliana Reimschussla. Publiczność 
chicagoska będzie znów miała moż­
ność oglądania góralskich pastuszków 
śpieszących do Betlejem, okrutnego 
Heroda wydającego krwawe rozkazy 
i radość w żłóbku betlejemskim z na­
rodzin Króla świata. Premiera Jasełek 
odbędzie się w niedzielę, 30 stycznia 
br., o godzinie 2:30 po południu, w sali 
Lane Technical Auditorium, przy 
Western i Addison, na północnej stro­
nie Chicago, w reżyserii autora, który 
specjalnie został zaproszony do 
Chicago z Polski.

Widowisko przygotowuje zespół 
“Harnasie” przy Kole 31 Wierchy.

Tłuszcz Roślinny
W świecie antycznym podstawo­

wym źródłem tłuszczów roślinnych 
była — rzecz jasna — oliwka. Do 
dziś jeszcze odgrywa ona istotną 
rolę w krajach śródziemnomorskich, 
ale masowa uprawa znacznie wydaj­
niejszych roślin oleistych odsunęła 
oliwki na plan dalszy.

Obecnie pierwsze miejsce pośród 
dostarczycieli tłuszczów roślinnych 
zajmuje zdecydowanie soja — według 
prognoz FAO dała ona w 1976 roku 
9,2 min ton tłuszczu. Na drugim 
znajduje się słonecznik, z którego 
uzyskało się 4 min ton tłuszczu.

Tę pierwszą szóstkę uzupełniają 
kolejno: orzeszki ziemne, palma 
olejowa, bawełna (jej ziarna, usuwane 
przy oczyszczaniu włókna, zawierają 
dużo tłuszczu!) i rzepak. Ta ostatnia 
roślina, choć w skali światowej do­
piero szósta, zajmuje w Polsce 
zdecydowanie pierwsze miejsce. 

Kierownictwo Koła, Zespół oraz sam 
autor-reżyser serdecznie zapraszają 
wszystkich Podhalan i całą Polonię 
na góralskie jasełka.

Wystawa w Muzeum Polskim

W niedzielę, 9 stycznia br., została 
otwarta w Muzeum Polskim P.Z.R.K., 
przy Milwaukee i Augusta w Chicago 
— Wystawa o Polonii amerykańskiej 
i kanadyjskiej, w opracowaniu zna­
nego i słynnego na cały świat artysty- 
karykaturzysty z Polski — Juliana 
Zebrowskiego. Wystawa obejmuje 
także rysunki przedstawiające działa­
czy Związku Podhalan A. P. Zachę­
camy do obejrzenia tej bardzo inte­
resującej wystawy o Polonii urozmai­
conej rysunkami miast polskich. 
Muzeum jest otwarte codziennie od 
godziny 1—4 po południu, a także 
w soboty i niedziele. Wystawa potrwa 
do końca miesiąca stycznia br.
Z Koła Witów

Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła 27 Witów odbyło się w nie­
dzielę, 9 stycznia, na którym wybrano 
nowy zarząd na rok 1977, jak nastę­
puje: prezes—Andrzej Toczek; wice­
prezes—Jacek Toczek; wiceprezeska 
—Zofia Karkowska; sekr. prot.—He­
lena Styrczula; sekr. finan.—Jacek 
Styrczula; skarbnik—Andrzej Gie­
wont; chorąży—Tadeusz Toczek; rada 
gospodarcza—Bronisława Koenig, Sta­
nisław Chrobak. Po posiedzeniu odbyła 
się instalacja nowego zarządu uroz­
maicona muzyką góalską. Tak za­
rządowi jak i członkom Koła składamy 
życzenia pomyślności.

Posiedzenia

Zarząd Koła 25 Harklowa zwołuje 
posiedzenie sprawozdawczo-wyborcze 
w tę niedzielę, 16 stycznia br., w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, 
o godzinie 4-ej po południu. Po posie­
dzeniu nastąpi instalacja nowego za­
rządu. Prezes Józef Gil wraz z całym 
zarządem zapraszają wszystkich 
członków Koła oraz Zarząd Główny Z.P.

» » »
— Kwartalne posiedzenie Koła 26 

Raba Wyżna odbędzie się w tę nie­
dzielę, 16 stycznia br., o godzinie 2-ej 
po południu, pnr. 6146 W. Giddings 
St., w Chicago. Prezeska Teresa 
Gaidner prosi o liczne i punktualne 
przybycie. Janina Duda

Spring Suiting
Printed Pattern

4885
10'/2-18!/2

RZYM. — W miejscowości położonej 12 mil na wschód od Rzymu, archeolodzy 
odkopali świątynię sprzed 2,700. Wśród ruin znaleziono przeszło 1,000 figurek 
wyrzeźbionych z brązu podobnych do widocznych na zdjęciu. (UPI)

Look smartly put-together in 
a dress-and-jacket duo. Note 
the clever touch—jacket lining 
matches fabric of bow/bodice. 

Printed Pattern 4885: Half 
Sizes IO/2, 12/a, 14'/2,16J4, 
18'/2. Size 14'/z (bust 37) out­
fit 3|4 yds. 45-inch; contrast 
bodice, jacket lining 2'A yds. 

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10O11.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramaitic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book $1.00
Sew 4- Knit Book ....._....... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

129 (ciąg dalszy)
Kniaź, bunt pożarłszy, jego 

się ciałem jeszcze utuczy, jego siłami zolbrzymieje, 
krocie Kozaków do krociów szlachty przyłączy i pój­
dzie dalej: na Krym uderzy, straszliwszego smoka w je­
go własnej jamie dosięgnie, krzyż zatknie tam, gdzie 
dotąd nigdy dzwony wiernych na modlitwę nie wzy­
wały.

Albo też pójdzie w te ziemie, które raz już kniazie 
Wiśniowieccy kopytami końskimi stratowali, i grani­
ce Rzeczypospolitej, a z nimi Kościoła, do ostatnich 
krańców ziemi rozciągnie...

Gdzie to koniec tego pędu? gdzie koniec sławy, 
siły, potęgi? — Nie masz go wcale...

Do komnaty zamkowej wpada białe światło miesią­
ca, ale zegary biją późną godzinę i kury pieją. Dzień 
zejdzie już niedługo, aie hędzie-li to dzień, w który in 
obok słońca na niebie nowe słońce na ziemi zaświeci?

Tak jest! — Dzieckiem byłby książę, nie mężem, 
gdyby tego nie uczynił, gdyby dla jakich bądź powo­
dów przed głosem tych przeznaczeń się cofał. Oto 
czuje już pewien spokój, który Widocznie na niego 
zlał Chrystus miłosie: ny — niechże będzie za to pa­
ch walon! — Już myśli trzeźwiej, lżej i oczyma duszy 
położenie ojczyzny i wszystkich spraw jasno ogarnia. 
Polityka kanclerza i tych tam panów z Warszawy, 
również jako wojewody bracławskiego, jest zła i dla 
ojczyzny zgubna. Zdeptać naprzód Zaporoże, ocean 
krwi z niego wytoczyć, złamać je, zniweczyć, zgnieść, 
zwyciężyć, a potem dopiero przyznać pokonanym 
wszystko —• ukrócić wszelkie nadużycia, wszelkie 
uciski, zaprowadzić ład, spokój; mogąc dobić — do 
życia wrócić — oto droga jedynie tej wielkiej i wspa­
niałej Rzeczypospolitej godna. Może dawniej, daw­
niej, można było obrać inną — dziś — nie! Do czegóż 
mogą bowiem doprowadzić układy, gdy naprzeciw 
siebie stoją krocie tysięcy zbrojnych, a choćby je 
zawarto — jakąż siłę mieć mogą? Nie! nie! to senne 
mary, to urojenia, to wojna rozciągnięta na wieki 
całe, to morze łez i krwi na przyszłość! Niech się 
uchwycą tamtej jedynej drogi, wielkiej, szlachetnej, 
potężnej — a on niczego więcej nie będzie ni chciał, 
ni pożądał. Osiędzie na powrót w swych Lubniach 
i będzie czekał cicho, póki go przeraźliwe trąby gra- 
dywa na nowo do czynu nie powołają...

Niech się uchwycą! — Ale kto! Senat? sejmy burzli­
we? kanclerz? prymas czy regimentarze? Kto prócz 
niego tę wielką myśl rozumie? i kto wykonać ją mo­
że? niech się znajdzie taki — to zgoda!... Ale gdzie jest 
taki? kto ma siłę? — On jeden — nikt więcej! — Do 
niego idzie szlachta, do niego ściągają wojska, w jego 
ręku miecz Rzeczypospolitej. Przecie Rzecząpospolitą, 
nawet gdy pan jest na tronie, a cóż dopiero, gdy pana 
nie ma, rządzi wola tegoż narodu. Ona to suprema 
lex! A wypowiada się nie tylko na sejmach, nie tylko 
przez posłów, senat i kanclerzy, nie tylko przez pisane 
prawa i manifesty, ale jeszcze silniej, jeszcze dobit­
niej, jeszcze wyraźniej — czynem. Kto , tu rządza? 
Stan rycerski — a oto ten stan rycerski ściąga się do 
Zbaraża i mówi mu: „Tyś jest wodzem.” Cała Rzecz­
pospolita bez wotów władzę mu oddaje siłą faktów 
i powtarza: „Tyś jest wodzem.” I on miałby się co­
fać? Jakiejże jeszcze nominacji potrzebuje? Od kogo 
ma jej czekać? Czy od tych, którzy Rzeczpospolitą 
zgubić — a jego upokorzyć usiłują?

Za co? za co? Czy za to, że gdy wszystkich ogarnę­
ła panika, że gdy hetmani w jasyr poszli, wojska 
zginęły, panowie kryli się po zamkach, a Kozak po­
stawił nogę na piersi Rzeczypospolitej, on jeden tylko 
zepchnął tę stopę i podnosił z prochu zemdlałą głowę 
tej matki — poświęcił dla niej wszystko, życie, fortu­
nę, uratował od hańby, od śmierci — on zwycięzca?!

Kto tu zaslużeńszy, niech tedy bierze tę władzę! 
Komu się słuszniej należy, niech w tego rękach spocz- 
nie. On chętnie zrzeknie się tego ciężaru, chętnie Bo­
gu i Rzeczypospolitej powie: „Puśćcie sługę w poko­
ju”, bo oto znużon już bardzo i sił zbawion, a przy 
tym i tego pewien, że pamięć jego ni grób nie zaginie.

Ale gdy nie masz nikogo takiego — po dwakroć 
i trzykroć byłby dziecięciem, nie mężem, gdyby tej 
władzy, tej słonecznej drogi, tej świetnej, ogromnej 
przyszłości, w której jest ratunek Rzeczypospolitej, 
jej sława, potęga, szczęście, miał się wyrzekać.

I dlaczego?
Kniaź znowu głowę dumnie podniósł i płonący 

wzrok jego padł na Chrystusa, ale Chrystus głowę 
na piersi zwiesił i milczał taki bolesny, jąkby go do­
piero przed chwilą rozpięto...

Dlaczego? Bohater skronie rozpalone rękoma przy­
cisnął... Może i jest odpowiedź. Co znaczą te głosy, 
które wśród złotych i tęczowych widzeń sławy, wśród 
szumu przyszłych zwycięstw, śród przeczuć wielkości 
i potęgi tak nieubłaganie wołają mu do duszy: „Ach! 
stój, nieszczęsny!” Co znaczy ów niepokój, który nie­
ustraszoną pierś jego dreszczem jakiejś trwogi przej­
muje? ' Co znaczy, że gdy on najjaśniej i najdo- 
wodniej okazuje sobie, że władzę wziąć powinien, 
coś mu tam w przepaściach sumienia szepce: „Sam 
się łudzisz, duma cię uwodzi, szatan pychy królestwa 
ci obiecuje.”

I znów straszna walka zawrzała w duszy księcia, 
znów porwał go wicher trwogi, niepewności i zwąt­
pień.

Co czyni szlachta, która do niego zamiast do regi- 
mentarzów ciągnie? Prawo depce. Co czyni wojsko? 
Dyscyplinę łamie. I on, obywatel, on, żołnierz, ma 
stawać na czele bezprawia? ma je swoją powagą 
okrywać? ma pierwszy dawać przykład niekarności, 
samowoli, nieposzanowania praw, i to wszystko dla­
tego tylko, by władzę o dwa miesiące pierwej za­
garnąć, boć jeśli królewicz Karol na tron obrany 
będzie — to i tak ta władza go nie minie? On to ma 
dawać tak straszliwy przykład wiekom potomnym? 
Cóż bowiem się stanie? Dziś tak uczyni Wiśniowiecki, 
jutro Koniecpolski, Potocki, Firlej, Zamójski lub Lu­
bomirski! A gdy każdy bez uwagi na prawo i kar­
ność, gwoli własnej ambicji działać rozpocznie, gdy 
dzieci pójdą wzorem ojców i dziadów, jakaż to przy­
szłość czeka ów kraj nieszczęsny? Robactwo samo­
woli, nierząd, prywaty toczą już i tak pień tej Rzeczy­
pospolitej; pod siekierą wojny domowej próchno się 
sypie, uschłe gałęzie z drzewa odpadają — co się 
stanie, gdy ci, którzy chronić je powinni i strzec 
jak źrenicy oka — sami ogień podkładać będą? Co 
się stanie? Jezu! Jezu!

Chmielnicki też dobrem publicznym się osłania 
i nie czyni nic innego, jeno przeciw prawu i zwierz­
chności powsta je. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Zabawy. — Sprawy Lokalne.

W dniach 26-28 grudnia, 1976 od­
był się w Washingtonie doroczny 
zjazd członków, przyjaciół i gości 
Polsko-Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Historycznego (czyli PAHA). 
Wieczorem 26-go odbyło się zebranie 
głównego zarządu przy udziale 
obecnych członków rady Stowarzy­
szenia.

Nazajutrz, na plenarnym zebra­
niu, po przyjęciu sprawozdań ustę­
pującego zarządu wybrano nowe 
władze organizacji.

Prezesem na rok 1977 jest siostra 
Ellen Marie Kuźnicki, CSSF., z 
Villa Maria College w Buffalo, N.Y. 
Pierwszym wiceprezesem (z pra­
wem objęcia prezesury w 1977 r) Jó­
zef Wieczerzak, drugim — ks. Leo­
nard Chrobot, trzecim — Anna 
Cienciała. Do rady weszli z wyboru: 
E. Kusielewicz, J. Przygoda, M. 
Swięcicka-Ziemanek, A. Kuźniew- 
skie, T. J. P. Wandycz i J. Yanta. 
Dalszych 6-ciu członków rady za­
mianuje prezes.

Na sesjach naukowych omówiono 
następujące tematy (podajemy je 
w oryginalnym brzmieniu i w ko­
lejności programu): Views of the 
American Revolution: “The View 
From Poland” odczytała Zofia Li- 
biszowska, z uniwersytytu w Łodzi, 
Polska; “The View Of Mieczysław 
Haiman,” LeRoy Fischer, Oklaho­
ma State University. Komentato­
rzy: Patricia Kolasa, University of 
Nebraska at Omaha i Metchie Bud­
ka, New York. Przewodniczył sesji 
Leonard Walentynowicz, U.S. De­
partment of State.

Następne dwie prelekcje (wspól­
ne z ACHA) były poświęcone za­
gadnieniu Cross Section of Ethnic 
Experience. Referaty wygłosili H. 
S. Nelli, University of Kentucky i M. 
Madaj, archiwista diecezji Chicago. 
Pierwszy mówił na temat “Italian 
Americans in Chicago in the 1960’s,” 
a drugi omówił “Experience of 
Poles in Chicago.” Dyskutantami 
byli L. Tomasi, C.S., i T. Monzell. 
Przewodniczyła *- I. Sokół, Fair­
leigh Dickinson U.

Z kólói wygłoszono dwa referaty 
z cyklu “The Industrial Response 
to Polish Immigration to America, 
1865-1914.” Pierwszy, “The New 
York Canning Industry & Polish 
Labor,” wygłosił E. Keuchel, Flori­
da State U., a drugi, “The Polish- 
U.S. Steel Relationships in Gary, 
Indiana” N. Betten, także z tamtej 
uczelni. Dyskutanci: B. Kolasa, U. 
of Nebraska at Omaha i B. Pietra­
szek, De Paul U., Chicago, która 
odczytała uwagi Ed Wynot, Jr. Tej 
sesji przewodniczył Ch. Morley, 
Ohio State U. Zabierali głos po każ­
dym referacie również słuchacze na 
sali.

Staraniem Fundacji Kościuszkow­
skiej był pokazany w międzyczasie 
film “Polish Americans,” pierwszy 
z kosztownej serii, nakręconej z 
okazji Dwustulecia Stanów. Ponad­
to Fr. Renkiewicz wygłosił podczas 
“Presidential Luncheon” prelekcję 
p.t. “The Uses of the Polish Past in 
America.” Nowe, miejscami kon­
trowersyjne, względnie intrygujące 
spojrzenie na użytkowanie polskiej 
przeszłości w Ameryce było obja­
wem prawie powszechnego zjawiska 
rewizjonizmu w interpretacji histo­
rii. Jakby przeciwstawieniem była 
poprzedzająca ten numer programu 
cytacja, którą odczytał Anthony F. 
Turhollow, przewodniczący komite­
tu nagrody M. Haimana. Przyznano 
ją w tym roku ks. Jackowi Przygo­
dzie za całokształt pracy naukowej, 
publicystycznej i kulturalno-spo­
łecznej w ramach oraz na rzecz 
PAHA. Podzielił się on też kilku 
myślami z tej okazji.

Trudno nie zakończyć tego spra­
wozdania kilku uwagami natury 
ogólnej. A więc odnośnie kierunku 
rewizjonistycznego (ktoś powiedział 
— cynicznego) warto przypomnieć, 
co napisał Jakub Gieysztor w swych 
“Pamiętnikach z lat 1857-1865,” a 
mianowicie: “Zadaniem naszym po­
prawiać nie przeszłość, lecz nas sa­
mych. Kto ceni pamięć ojców, ten 
ich dług spłaca.” Zatem to wszystko 
wartościowe co z trudem, a nawet 
poświęceniem zbudowała Polonia z 
miłości do wiary przodków i historii 
narodu polskiego, a jednocześnie z 
lojalności do Ameryki, należy zaw-’ 
sze traktować z pieczołowitością, z 
należną dumą!

Następnie, obserwując na zebra­
niach przedstawicieli młodego poko­
lenia łatwo było zauważyć, że nie 

są oni członkami tradycyjnej Polo­
nii, ale zarodkiem nowej polsko- 
amerykańskiej społeczności, wła­
śnie w procesie tworzenia. Jeśli 
tamta miała tu i ówdzie na początku 
posmak powiedzmy ekskluzywno- 
ści, to ta druga stara się być inte­
gralną częścią (nie zaledwie etnicz­
ną podgrupą) pluralistycznego narodu 
amerykańskiego, również okrzepia- 
jącego jakościowo.

Dlatego coraz więcej z każdym ro­
kiem naukowców, a w tym wypadku 
historyków różnego kalibru i od­
mian oraz innego od polskiego po­
chodzenia bierze udział w naszych 
zebraniach. Mają oni też coś do 
powiedzenia na tematy z ogólno- 
amerykańskiego punktu widzenia. 
Włączając wtedy w poszukiwania 
już to Polaków w Chicago, Gary 
czy Milwaukee, już to w New 
Yorku, Buffalo czy Los Angeles.

Może i na skutek tego lista człon­
ków PAHA poczyna znowu rosnąć. 
Osiągnęła 500 osób (z czego jedna 
ósma w Kalifornii!). To już wcale 
obiecujący start. Rokuje pomyślną 
przyszłość PAHA napływ studen­
tów, narybek młodych naukowców, 
nauczycieli i profesorów, młodszych 
działaczy na niwie kulturalnej w 
ogóle, jak i starszych ludzi, już na 
emeryturze.

I wreszcie, ostatnie zjawisko ewo­
lucji PAHA, to znaczy wypłynięcie 
na szersze wody, jest zasługą zbioro­
wą kierownictwa tej organizacji.

Podkreślić jednak tutaj należy 
wysiłki jego sekretarza wykonaw­
czego, ks. dr Mieczysława Madaja. 
Przyczynił się on do przyłączenia 
PAHA, o ile chodzi o miejsca ze­
brań, do Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Historycznego (AHA) oraz 
wsoólnego zebrania z Katolickiem 
Stowarzyszeniem Histo­
rycznym Ameryki (ACHA). A 
ten fakt ma swą wymowę w oczach 
świata akademickiego. Profesoro­
wie Andrzej Brożek z Opola i Ma­
rian Biskup (prezes Towarzystwa
Historycznego) w Warszawie są ry* - 
członkami korespondencyjnymi yn 
PAHA.

Podjął się ks. Madaj również or­
ganizacji programów dorocznych 
zjazdów. Redaguje kwartalny biule­
tyn. Załatwił sprawę inkorporacji 
PAHA w stanie Illinois. Pozwoliło 
to na otrzymanie zwolnienia Stowa­
rzyszenia od podatków. Jest w do­
datku manażerem byznesowym 
“Polish American Studies.” Jak na 
jedną osobę to chyba sporo pracy. 
Przypomina się tutaj powiedzenie 
pod jego adresem: “He freezes who 
does not burn.” — Kto następny?

Siostrze Ellen Marie Kuźnieckiej 
i całemu zarządowi krajowemu 
PAHA, życzymy sukcesów w roku 
1977. Do spotkania za rok w Dallas, 
w Teksasie, ongiś stanie wielkiej 
pamięci ks. Leopolda Moczygęby i 
nawskroś historycznej osady- 
relikwii polonijnej, Panna Maria!

Opłatek Koła 
Karpatczyków

W sobotę, dnia 15-go stycznia br., 
w salach “Lusaka Mission Service 
Inc.”, 6965 W. Belmont, odbędzie się 
tradycyjny “Karpacki Opłatek”, po­
łączony z 15-tą rocznicą powstania 
5-ej Karpackiej Drużyny Harcerzy. 
Harcerze z 5-ej K.D.H. i 14-ej Drużyny 
Morskiej wystąpią z krótkim oko­
licznościowym programem. Początek 
o godz. 7-ej wieczorem.

Zarząd Koła Karpatczyków serdecz­
nie zaprasza przyjaciół, sympatyków, 
wszystkich byłych harcerzy z 5-ej 
K.D.H., Szczepu Karpackiego Harce­
rzy i członków do wzięcia udziału w tej 
niecodziennej imprezie.

Po bardzo krótkiej części oficjalno- 
religijnje, smacznym posiłku z winem 
dla dorosłych — z sodą harcerzom i 
dzieciom, — zwięzłym i krótkim, 
lecz bardzo interesującym jubileuszo­
wym progranie harcerskim, jak zwy­
kle u Karpatczyków, w milej rodzin­
nej atmosferze będzie można się 
zabawić, gdyż orkiestra “Chamsin” 
przygrywać będzie do tańca.

Prosimy Kolegów, jeżeli wybierają 
się w liczniejszym gronie na “Opła­
tek”, aby zapewnili sobie miejsca, 
dzwoniąc na tel.: 867-4593, 486-5381, 
267-1372 po godz. 6-ej wieczorem.

Za Zarząd Koła: E. Kielar, wice- 
przew. imprez; L. Czerkawska, przew. 
Komitetu Pań; A. Kozłowski, prezes; 
M. Blahaczek, sekretarz.

W piątek, 7 stycznia, w sali Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., odbyło 
się instalacyjne posiedzenie Tow. 
Gwiazda Przyszłości Młodzieży Pol­
skiej, Grupy 1532 ZNP, po załatwieniu 
spraw administracyjnych.

Przysięgę od nowej administracji 
Grupy odebrała Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP.

Zarząd Grupy tworzą: Stanisław 
Scibło, prezes; Julian Wadas, wicepr.; 
Jadwiga Kalinowska, wicepr.; Stani­
sław Oleksy, sekr. prot.; Jan Pla- 
szewski, sekr. fin.; Teodor Jaremus, 
skarbnik. Dyrekcja — Stanisława 
Scibło, Stanisław Bajor i Franciszek 
Wójcik.

Delegaci do Gminy 75 ZNP: Stani­
sław Scibło, Stanisława Scibło, Lucian 
Białek, Tadeusz Papuga, Teodor 
Jaremus, Jan Płaszewski, Kazimierz 
Kalinowski, Kazimierz Jaworski, 
Józef Nicią, Julian Wadas, Antoni 
Sobkiewicz i Władysław Nowak.

Smaczną kolację przygotował sztab 
pracowników Moskal Catering.

Grupa 1532 ZNP należy do Gminy 75 
ZNP i Stanisław Scibło jest prezesem 
Gminy 75-ej, dlatego na instalacji 
obecni byli i z zarządu Gminy: Anna 
Halvorsen, wiceprez.; Stanisław Bo- 
gobowicz, wicepr.; Władysław Kuman, 
sekr. prot. i koresp.; Pamela Komo­
rowska, sekr. fin. Byli oni również 
przedstawieni przez przewód. Stani­
sława Scibło.

Znane ze swej ożywionej 
działalności T o w a r z y stwo 
Białego Orła, Grupa 2727 
Związku Narodowego Pol­
skiego urządza t.zw. Instala­
cję nowego zarządu na rok 
1977. Instalacja odbędzie się 
w sobotę, dnia 15-go stycznia 
w sali Paradise Hall, pnr. 1758 
West 48-ma ulica, początek o 
godzinie 6:30 wieczorem. Po 
za pr zy siężeniu urzędników 
podana zostanie kolacja, a na­
stępnie odbędzie się zabawa 
Taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry. Cena wstę­
pu $7 od starszych, a $3.50 od 
młodzieży.

Prezes Frank Goryl wraz z 
całym zarządem usilnie zapra­
sza wszystkich członków i 
członkinie, oraz przedstawi­
cieli Zarządu Centralnego 
ZNP i Gminy 39-tej, wszyscy 
zabawią się znakomicie!

60-Lecie 
Grupy 1900 ZNP

Towarzystwo “Polska w Ogniu”, 
Grupa 1900 ZNP, urządza 30-go 
stycznia dla uczczenia Członków na­
szej Grupy BANKIET 60-LECIA, 
połączony z Instalacją.

Bankiet odbędzie się w “Louis 
Hall”, 1001 N. Wolcott ul., Chicago, 
początek o godzinie 1:30 po południu.

Zarząd Grupy uprasza wszystkich 
Członków o wzięcie udziału w tym 
Bankiecie. Dla Członków Grupy 
1900 ZNP wstęp bezpłatny. Wstęp 
z kolacją dla gości $5.00 od osoby.

Ze względu na to, że musimy do 
dnia 15 stycznia zamówić ilość 
obiadów, prosimy do tej pory o odpo­
wiedź, kto będzie na Bankiecie i ile 
osób.

Za Zarząd — Tadeusz- Pyrchla, 
prezes; Anna Nikiel, sekr. prot.

Kaukus
Dla Emerytów

Kaukus dla mieszkańców w star­
szym wieku (senior citizens) mie­
szkających w rej. na południe od Sa­
nitary & Ship Canal i na zachód od ul. 
Halsted odbędzie się 14 stycznia, od 
9.30 rano do 12.30 po poł., w Bataan 
Hall, 4046 S. Western ave.

Głównym tematem będą ulepszenia 
w systemie ubezpieczenia społecz­
nego w ostatnim roku. Odczyt na ten 
temat wygłosi James Cucą z admini­
stracji Social Security z biura mayo- 
ra, poczem będzie dyskusja. Podana 
zostanie kawa i bulki.

Samobójca
Genua (UPI) — 26-letni Izrael­

czyk Jacob Laba, który studiował 
medveyne na uniwersytecie genueń- 
kim, popełnił “z powodów osobi­
stych” samobójstwo, gdy oblał swo­
je ubranie benzyną i podpalił zapał­
ką. Desperat zmarł w męczarniach 
w szpitalu.

Składali Życzenia

Helena Szymanowicz, wicepr. ZNP, 
w swym przemówieniu podkreśliła, 
że zbliżamy się do obchodu 100-lecia 
ZNP i ZNP ma za cel na to stulecie 
zdobyć 50 tysięcy nowych członków. 
Dla osiągnięcia tego celu wszyscy 
w tej pracy powinni wziąć udział.

Żadna z kompanii ubezpieczenio­
wych nie daje tyle korzyści co ZNP, 
szczególnie dla młodzieży — jak sty­
pendium, różne szkółki, pomoce nau­
kowe. Wyraziła uznanie dla Jana 
Pałaszewskiego za jego pracę w zdo­
bywaniu nowych członków i złożyła 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
Grupy 1532 ZNP.

Kazimierz Musielak, komisarz Okrę­
gu 13-go ZNP, podkreślił z uznaniem 
pracę Grupy 1532 za jej pomoc w zor­
ganizowaniu Koła Młodzieży przy 
Gminie 75 ZNP i życzył powodzenia 
w dalszej pracy.

Przemawiali także Jan Jurek, 
długoletni prezes Tow. Nadwiślań­
skiego, Grupa 759 ZNP; Maria Klin­
ger, prezeska Tow. Strzelców Białego 
Orła, Oddział Pułaskiego, Grupa 2185 
ZNP. — Julian Wadas, wiceprezes, 
prosił o współpracę i pomoc mate­
rialną dla Koła Młodzieży przy Gmi­
nie 75 ZNP, którego jest on przewodni­
czącym.

W końcu prezes Stanisław Scibło po­
dziękował wszystkim za przybycie i 
życzył pomyślności w pracy dla dobra 
ZNP. Wład. Kuman

Msza Św. Za Zmarłych 
Członków

W niedzielę, 23 stycznia zo­
stanie odprawiona Msza św. 
za spokój duszy ś.p. byłego 
sekretarza finansowego Fran­
ciszka Prochota oraz wszyst­
kich zmarłych członków i 
członkiń Towarzystwa Białe­
go Orła. Msza zostanie odpra­
wiona w kościele św. Józefa 
przy ulięach Paulina.i 48-męj, 
o godzinie 10:30 przed połu­
dniem.

Prezes Goryl usilnie zachę­
ca członkostwo do wzięcia 
udziału.

Walter Tokarz, korespondtn

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 1919 ZNP
Zarząd Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 

zawiadamia wszystkich członków i 
członkinie o instalacji zarządu na 
rok 1977, która odbędzie się bez­
pośrednio po miesięcznym zebraniu 
w niedzielę, dnia 16-go stycznia, w 
sali Martyki, 4645 S. Honore St., 
o godzinie 4:30 po południu.

Skarbnik ZNP Moskal odbierze 
przysięgę od nowo wybranego 
zarządu.

Zapraszamy wszystkich członków 
i członkinie, oraz reprezentacje z są­
siednich klubów i towarzystw i pro­
simy o łaskawe przybycie na naszą 
instalację. — S. Piekarczyk, prezes; 
C. Wolfe, sekr. prot.

Posiedzenie 
Okręgu 12 ZNP

Posiedzenie zarządu Okręgu 12-go 
ZNP Związku Narodowego Polskie­
go, Zarządu Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12-go oraz prezesów i sekretarzy 
Gmin przy Okręgu 12, odbędzie się 
w piątek, 14-go stycznia, w sali Siko­
ry, pnr. 4758 S. Marshfield Ave. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem.

Bardzo ważne sprawy dotyczące 
naszej organizacji będą omawiane, 
przeto obecność wszystkich jest po­
żądana.

Roman Kolpacki, Komisarz Okr. 
12; Genowefa Wesołowska, komisar- 
k.a Okr. 12; Felix V. Menclewicz, se­
kretarz Okr. 12.

T ow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 Z.N.P.

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków, że posiedzenie miesięczne odbę­
dzie się w czwartek, dnia 13 stycznia 
1977 roku, w sali Ed. Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wieczorem. Sekretarz fin. będzie 
urzędował już od godz. 7:00 wiecz. 
Uprasza się wszystkich członków o 
liczne przybycie. — Za Zarząd — K. 
Musielak, prezes; S. Pyka, sekr.

Zarząd Gminy 80 ZNP przypomina de­
legacji Gm. 80, iż posiedzenie roczne 
i wyborcze odbędzie się w piątek, 28 
stycznia, w sali A. Mickiewicza, 3312 
S. Morgan ul.., o godz. 7.30 wieczo­
rem. Delegaci złożą swoje mandaty 
a grupy zapłacą podatek 5t od człon­
ka. Po załatwieniu wszystkich spraw 
zostanie wybrany zarząd na rok 1977. 
Prosimy o liczne przybycie.

Sprawa Doboszy i Trębaczy
Gminy 80 ZNP

Komitet podaje do wiadomości, iż 
przyjmie na lekcje 25 chłopców i 25 
dziewcząt wieku 10 lat i wyżej. Lekcje 
w czwartki od 7 do 9 wieczorem w sali 
A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan ul. 
Nauka bezpłatna. Gmina 80 opłaca in­
struktora. Instrumenty do wyboru. 
Komitet prosi rodziców aby zachęcały 
swoje dzieci do wstępowania w szere­
gi Doboszy i Trębaczy.

Posiedzenie grupy 1104 ZNP w nie­
dzielę, 9 stycznia. Bardzo ważne bo 
wyborcze posiedzenie Tow. Synowie

Zebranie Wyborcze 
Polsko-Ameryk. 
KI. Handlowego

Polsko-Amerykański Klub Han­
dlowy odbędzie swoje roczne i wy­
borcze posiedzenie w środę, 12-go 
stycznia, w sali Moskala, pnr. 5639 
Milwaukee Ave., o godz. 8:30 wie­
czorem.

Jest to roczne posiedzenie, pod­
czas którego zostanie wybrany za­
rząd i dyrekcja na rok 1977. Prócz 
tego jest wiele innych ważnych 
spraw do załatwienia. Dlatego wszy­
scy członkowie proszeni są o jak 
najliczniejsze przybycie, aby wspól­
nie ku zadowoleniu sprawy te załat­
wić.

Szczegółowo będzie omawiana in­
stalacja nowego zarządu, która od­
będzie się w piątek, dnia 4-go lutego, 
w pięknej sali Regency Inn, 5319 W. 
Diversey Ave.

Aid. 35-ej wardy i wicemayor 
miasta Chicago Kazimierz Laskow- 

.jjSki, prezes; Edmund Ambrożewski, 
sekr.; Władysław Kuman, przewód, 
komitetu prasy.

Zebranie Klubu 
Emerytów

Klub Einerytów-Kombatantów za­
wiadamia, że miesięczne zebranie 
członków, połączone z tradycyjnym 
Opłatkiem odbędzie się w czwartek, 
dnia 13 stycznia, o godzinie 11-ej przed 
południem w Domu SPK pnr. 2914 
W. North ave.

Ziemi Polskiej Gr. 1824 ZNP odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę, 9 stycz­
nia, w sali Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan ul., o 2 po południu. — Wł. Toma­
szewski, prezes; Zofia Tor, sekr. 
prot.; Aniela Frenzel, sekr. fin.

Tow. Białego Orła Gr. 1104 ZNP 
odbędzie swoje wyborcze posiedzenie 
w przyszłą niedzielę, 9 stycznia, w 
sali im. A. Mickiewicza, 5312 S. Mor­
gan ul., o godz. 2-ej. Na posiedzeniu 
wybrany będzie zarząd na rok 1977. 
Prosimy o liczne przybycie. — Jan 
Panka, prezes; Wł. Grenda, sekr. fin.

Tow. Zwycięstwo Pod Grunwaldem 
Gr. 1104 ZNP odbędzie wyborcze po­
siedzenie w niedzielę, 16-go stycznia, 
w sali św. Barbary, o 1 po południu. 
Zarząd prosi o liczne przybycie i wy­
branie zarządu na rok 1977. — Jan 
Bondur, prezes; Jan Piątkiewicz, 
sekr. prot.

Uwaga Delegaci do Biblioteki A. 
Mickiewicza. Roczne i wyborcze po­
siedzenie Biblioteki odbędzie się 
w czwartek, 6 stycznia, w domu wła­
snym, 3312 S. Morgan ul., o 7.30 wie­
czorem. Na tym posiedzeniu wybrany 
będzie Zarząd na rok 1977. Delegaci 
proszeni są o liczne przybycie. — Mi­
chał Oleszkiewicz, prezes; Kaz. Fren­
zel, sekr. prot.

Z Placówki 2 SWAP
Placówka 2 SWAP zawiadamia 

wszystkich kolegów SWAP’u, przyja­
ciół i zainteresowanych, że instalacja 
nowego zarządu Placówki odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 stycznia, w sie­
dzibie Placówki, 4800 S. Wood ul.

Zapraszamy kolegów-weteranów 
z rodzinami, jak również przyjaciół 
weteranów. Początek o godz. 6.30 wie­
czorem. — Za zarząd: Mieczysław 
Danielewicz, adjut. prot.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
UUŚĆ ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIKROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago. 111. 60639

Ostatnie 2 Wieczory 
o 6:30 i o 9:oo wieczorem

DZIEJE

TO NIE PORNOGRAFIA ...
LECZ SFILMOWANA 

GŁOŚNA POWIEŚĆ 
STEFANA ŻEROMSKIEGO.

ALE . . . TYLKO DLA DOROSŁYCH!!!
napisy i tytuł angielski:

“THE STORY OF SIN”
oraz okolicznościowa kreskówka

“NOWOROCZNA NOC”
Telefon

545-5922

jak ludzie bawią się na Sylwestra?

Milford .“.X
Zapraszamy na

WIELKIE OTWARCIE 
Pięknej Polskiej Gospody

NOWY TARG LOUNGE
1118 N. ASHLAND AVE. 

Franciszek i Anna Winski, nowi właściciele 
otwarcie odbędzie się

W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 15-go i 16 stycznia
Nowa, doborowa orkiestra przygrywać będzie do tańca.

Z okazji otwarcia WSZYSTKIM PODANA BĘDZIE SMACZNA KOLACJA.
Po rezerwacje telefonować 278-7866

Instalacja Nowego Zarządu
Grupy 2727 ZNP 15 Stycznia



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 12 STYCZNIA, (JAN. 12), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Publ.shed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC.

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI 

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sprawa Wicemayora
Podobnie jak prasa śródmiejska wyrażaliśmy 

wątpliwości co do legalności pozycji wicema­
yora stworzonej podczas przetargów demokra­
tycznych komitymanów po śmierci mayora 
Daley. Jest to pozycja niewątpliwie potrzebna, 
ale nikt dotąd nie pomyślał o stworzeniu jej 
zgodnie z obowiązującymi prawami. Demokra­
tyczni aldermani dzielący między sobą władzę 
w mieście wybrali tymczasowym mayorem 
aid. Bilandic’a, Amerykanina chorwackiego po­
chodzenia, ale należącego do sitwy irlandzkiej 
rządzącej miastem i powiatem, a Murzynowi 
aid. Frostowi oferowali naprawdę drugie po 
tnayorze stanowisko wpływowego przewodni­
czącego komitetu finansowego. Polonię obda­
rzono zaszczytnym tytułem wicemayora. Dano 
ten tytuł jednemu z zasłużonych polityków, 
czynnych w życiu Polonii, aid. Kazimierzowi 
Laskowskiemu, który na pewno zasłużył sobie 
na znacznie więcej niż tytuł bez określonej 
władzy i o wątpliwej legalności.

Sprawę legalizmu stanowiska wicemayora 
rozstrzygnie wkrótce sąd. Na żądanie różnych 
grup społecznych prokurator Stanowy na pow. 
Cook Bernard Carey (Rep)., jako stróż pra­
worządności w powiecie i doradca prawny 
wszystkich władz lokalnych, musi zwrócić się 
do sądu, by ten orzekł, czy ustanowione przez 
Radę Miejską stanowisko wicemayora jest le­
galne.

Jest to dla prok. Carey sprawa nieprzy­
jemna. Nie orientujący się w skomplikowa­
nych arkanach prawa, a do takich należy 
ogromna większość obywateli, mogą uznać 
akcję prokuratora Carey za wyraz nastawie­
nia antypolonijnego, ponieważ tytułem wice­
mayora obdarzono zasłużonego aldermana pol­
skiego pochodzenia. Trzeba więc podkreślić, 
że prok. Carey spełnia tylko swój obowiązek 
związany ze stanowiskiem jakie zajmuje. Przed 
podjęciem jakichkolwiek kroków prok. Carey

zawiadomił prezesa Kongresu Polonii Alojzego 
Mazewskiego o przykrej roli jaka mu przy­
padła w udziale w związku z przetargami 
wśród demokratów po śmierci mayora Daley.

Równocześnie asystent, któremu Carey po­
wierzył zbadanie sprawy i ewentualne zwró­
cenie się do sądu o rozstrzygnięcie sporu, 
adw. B. Gross, który w rozmowie telefonicznej 
z Redakcją “Związkowego” stwierdził, że sta­
nowa konstytucja, ustanawia dwie drogi stwa­
rzania nowych stanowisk w zarządach miej­
skich — przez referendum lub uchwałą le- 
gislatury stanowej. Adw. Gross nie poprzestaje 
jednak na konstytucji stanowej, lecz szuka 
precedensów w innych miastach i stanach. 
Gdy przekona się, że nie ma furtki prawnej, 
która by pozwalała zalegalizować decyzję al- 
dermanów, będzie musiał wnieść sprawę do 
sądu, zapewniając, że na polecenie prok. 
Carey będzie dążył do jak najszybszego za­
łatwienia sprawy, by nikt nie mógł zarzucić 
aid. Laskowskiemu, że jest nielegalnym wice- 
mayorem.

Wydaje się, że sprawa jest przesądzona. Gdy 
sąd uzna, że utworzone przez Radę Miejską 
stanowisko wicemayora jest sprzeczne z kon­
stytucją stanową, nie powinniśmy mieć żalu do 
prok. Carey, który spełnia swój obowiązek, 
lecz do demokratycznych aldermanów i ko­
mitymanów, szczególnie naszych polonijnych, 
że przy podziale władzy zgodzili się na tytuł 
bez znaczenia, który w dodatku może okazać 
się nielegalny, gdy inni zdobyli wpływowe 
stanowiska, pozwalające im wzmacniać znacze­
nie grup etnicznych i środowisk politycznych, 
które reprezentują. Jak dotąd, polonijni demo­
kraci przypominają stado owiec bez pasterza. 
Jeżeli nie ockną się i nie zdobędą się na roz­
sądną, ale' zdecydowaną i solidarną akcję — 
wyjątkowi okazja polityczna w mieście, jaką 
mamy obecnie, zostanie zmarnowana.

Niebezpieczeństwo Zbrojeń
Ustępujący z urzędu dyrektor U.S. Arms 

Control and Disarmament Agency, Fred C. 
Ikle jest zdania, że “masowy wyścig zbro­
jeniowy”, jeśli będzie trwał nadal, podetnie 
możliwości kontrolowania broni strategicznych. 
Jednocześnie jednak wyraził on przekonanie, 
że Stany Zjednoczone i Rosja Sowiecka mogą 
dojść do porozumienia w drugim stadium kon­
troli broni strategicznych, choć obecnie w tej 
sprawie jest kompletny zastój.

Ikle, udzielając wywiadu prasowego, stwier­
dził, że on sam i jego współpracownicy w 
wspomnianej agencji federalnej są szczególnie 
zaniepokojeni sowieckim systemem atomowym 
w Europie, a do tego sowiecką zdolnością 
użycia broni atomowych i przeciw Stanom. 
Sowiety posiadają bowiem pociski kierowane 
SS-20, bombowce odrzutowe dalekiego zasięgu 
oraz pociski zdalnie kierowane. Pociski te są 
małymi, bez pilotów samolotami, wyposażo­
nymi w głowice atomowe czy też zwykłe bom­
by, jak też są wystrzeliwane z okrętów wo­

jennych lub z bombowców. Pociski kierowane 
SS-20 mają zasięg około trzech tysięcy mil. 
Gdyby pociski te zostały wystrzelone z azja­
tyckich obszarów Sowietów, mogłyby osiągnąć 
zachodnie tereny Stanów Zjednoczonych.

Również bombowce odrzutowe zostały skon­
struowane do użycia na terenie Europy, ale 
mogą one być zaopatrywane w paliwo w locie 
i stąd mogą dotrzeć przez Atlantyk nad obszary 
Stanów oraz powrócić do Sowietów.

W tym stanie rzeczy dyr. Ikle miał wpłynąć 
na prez. Forda, aby był on ostrożny z za­
wieraniem nowego porozumienia atomowego 
z Sowietami (SALT 2), dopóki Stany nie roz- 
wiążą swoich problemów w tej nowej sytuacji 
zbrojeniowej Sowietów.

Dyr. Ikle oddał dobrą przysługę interesom 
kraju, występując z oświadczeniami przed odej­
ściem z urzędu. Oświadczenia te powinny być 
wzięte pod uwagę przez nową administrację 
rządową oraz przez następcę dyr. Ikle.

Reorganizacja Senatu
Specjalny komitet senacki opracował zasady 

reorganizacji prac Senatu. Sen. Adlai Steven­
son (D) z Illinos jest wpływowym członkiem 
tego komitetu i mobilizuje siły, aby Senat 
uchwalił proponowane zmiany.

Głównie chodzi tu o zmniejszenie ilości ko­
mitetów i podkomitetów senackich, jak też 
przesunięcie kompetencji w zakresie proble­
mów, jakimi zajmuje się Senat przez swoje 
komitety i podkomitety.

W obecnym stanie rzeczy komitetów i pod­
komitetów jest tyle, że w praktyce utrudnia 
to wielu senatorom współpracę w ich ramach, 
skoro wyznaczane posiedzenia komitetów i 
podkomitetów przypadają na te same terminy, 
a senatorzy, należąc do różnych komitetów 
i podkomitetów, nie mogą uczestniczyć jedno­
cześnie w dwóch czy nawet trzech posiedze­
niach w tym samym terminie.

Na ogół w Senacie panuje przekonanie o 
konieczności przeprowadzenia reorganizacji 
prac tego “najbardziej ekskluzywnego klubu 
świata”. Gdy jednak przychodzi pod rozwagę 
konkretne postanowienie, projektowane przez 
komitet sen. Stevensona, wówczas występują 
sprzeciwy, bo senatorzy pilnie strzegą swoich 
uprawnień i swoich wpływów w komitetach, 
których obecnie jest aż 31. Plan reorganiza­
cyjny wysuwa, aby liczbę tę zmniejszyć do 
15, a do tego przeprowadzić przesunięcia kom­
petencyjne w różnych sprawach, mających zna­

czenie dla pozycji zarówno komitetów, jak i 
będących ich członkami senatorów.

Dla przykładu trzeba wskazać, że senacki 
Komitet Spraw Zagranicznych zdecydował 
przeciwstawiać się projektowi, aby podlegające 
mu obecnie gospodarczo-finansowe problemy 
międzynarodowe wyłączyć z jego kompetencji, 
a włączyć do kompetencji Komitetu Bankowe­
go. Komitet Spraw Zagranicznych chce utrzy­
mania obecnego stanu rzeczy, uzasadniając 
swoje stanowisko przede wszystkim argumen­
tem, że międzynarodowa dziedzina gospodar­
czo-finansowa wiąże się ściśle z polityką mię­
dzynarodową. Zwolennicy uszczuplenia kompe­
tencji Komitetu Spraw Zagranicznych wywo­
dzą, że Komitet ten jest i tak przeładowany 
problemami i wskutek tego wiele podlegają­
cych mu spraw zalega w rozważaniach i de­
cyzjach, jak też sądzą, że całość zagadnień 
finansowo-gospodarczych powinna podlegać 
kompetencji Komitetu Bankowego.

Sytuacja w sprawie reorganizacji prac Senatu 
nie nastraja więc zbyt optymistycznie. Będzie 
bowiem walka o uprawnienia poszczególnych 
komitetów, co rzuca cień na możliwości wpro­
wadzenia projektów reorganizacyjnych. Każdy 
bowiem z senatorów, zajmujący obecnie klu­
czowe stanowiska w komitetach i podkomi­
tetach, nie jest skłonny do zrezygnowania z 
uprawnień i wpływów, chociaż wydaje się bez­
dyskusyjne, że reorganizacja powinna nastąpić.

Andrzej Kawecki

Ludzie z Otoczenia 
Przewodniczącego HuaPJSZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Olejowy Szantaż
BUSINESS WEEK - Oczywisty 

rozłam kartelu olejowego po grudnio­
wym posiedzeniu członków, pocieszył 
wprawdzie trochę konsumpcyjne pań­
stwa, ale — nie za bardzo. Pozostaje 
faktem, że Organizacja Państw Eks­
portujących Ropę OPEC (Organiza­
tion of Petroleum Exporting Coun­
tries) zmusza importerów do płacenia 
o 8 procent więcej podczas kiedy i 
tak nie mogą sobie oni pozwolić na 
zakupienie dostatecznej ilości ropy. 
Kiedy “umiarkowana” Arabia Sau­
dyjska i Zjednoczone Emiraty Arab­
skie podnoszą ceny o pięć procent, 
produkując tylko jedną trzecią global­
nej produkcji OPEC, inni producenci 
podnoszą ceny o 10 procent.

Ostatnia zwyżka cen ropy naftowej 
była ciosem dla światowej ekonomii, 
która i tak nie może do tej pory stra­
wić gigantycznej podwyżki z 1974 ro­
ku. Zgromadzone dokumenty wy­
raźnie wskazują, że nie tylko przyczy­
niła się ona walnie do inflacji w kra­
jach wysoko rozwiniętych, ale także 
zahamowała rozwój światowej ekono­
mii, siejąc popłoch wśród inwesto­
rów.

Ropę naftową sprzedaje się dzisiaj 
po cenach nie mających żadnych 
rozsądnych relacji do kosztów jej wy­
dobycia. Koszt własny baryłki ropy 
produkowanej na Środkowym Wscho­
dzie wynosi zaledwie 25 centów, 
sprzedaje się ją za — 13 dolarów. 
Jest to jednoznaczne: Kartel ustalił 
tę cenę nie dbając o ujemne skutki 
dla gospodarki importujących 
państw.

Podwyżka cen ropy zwiększy docho­
dy OPEC ze 100 bilionów dolarów 
rocznie do około 110 bilionów, którą to 
sumą obciążone są kraje rozwinięte 
gospodarczo. Zintensyfikuje to za­
chwianie się międzynarodowego sy­
stemu płatniczego i indywidualnych 
eksporterów. Wątpliwe bowiem jest, 
czy nadwyrężone ekonomie krajów 
takich na przykład, jak Wielka Bry­
tania czy Włochy, będą w stanie podo­
łać nowym kosztom.

W odpowiedzi na krytykę i zarżtrty 
OPEC odpowiada, że ostatnia pod­
wyżka cen ropy naftowej ma na celu 
stanowienie “nowego porządku eko­
nomicznego,” co zagwarantuje kra­
jom Trzeciego Świata ich prawa do 
dobrobytu. Takie tłumaczenie jest 
próbą zakamuflowania najzwyklej­
szego zdzierstwa.

Konsumenci ropy naftowej są wyci­
skani, jak przysłowiowa cytryna, a 
taki stan rzeczy będzie trwał aż do 
momentu, kiedy przemysłowo rozwi­
nięte kraje ustawią swoje ekonomie 
na takim poziomie, że pozwoli on na 
odrestaurowanie wolnego rynku naf­
towego.

Brzeziński — Rzecznik 
Twardej Polityki 
Wobec Kremla

U.S. NEWS & WORLD REPORT. 
— Wyznaczenie Zbigniewa Brzeziń­
skiego na stanowisko doradcy d/s 
Bezpieczeństwa sygnalizuje bardziej 
obcesowe podejście Ameryki do poli­
tyki odprężenia z ZSRR.

Profesor Uniwersytetu Columbia 
dał temu wyraz podczas konferencji 
prasowej 16 grudnia w Plaines. Brze­
ziński zapowiedział, że “nie wierzy, 
by polityka detente mogła w przy­
szłości utrzymać się w tym kształcie, 
co w ciągu ostatnich ośmiu lat”, do­
dając: “Jeśli chcemy, by naród ame­
rykański zaakceptował odprężenie, 
nasze kontakty z ZSRR muszą służyć 
sprawie obojga narodów”. Jako przy­
kład “braku równowagi w pewnych 
dziedzinach” polityki detente. Brze­
ziński zacytował umowę o ogranicze­
niu w produkcji broni strategicznej. 
“Jestem osobiście zdania, że układy 
we Władywostoku były prowadzone 
na zbyt wysokim szczeblu” — powie­
dział Brzeziński. Międzynarodowy 
autorytet w dziedzinie sowietologii, 
prof. Brzeziński ma opinię rzecznika 
twardej polityki wobec Kremla. Wie­
lokrotnie krytykował poczynania 
H. Kissingera. Popiera on politykę 
układów trójstronnych pomiędzy 
USA, Europą a Japonią.

W miarę jak w Washingtonie bled­
nie gwiazda wiceprezydenta Nelsona 
Rockefellera, gwiazda jego brata 
Davida rozpala się nowym blaskiem. 
Zbigniew Brzeziński jest protegowa­
nym Davida Rockefellera, który jest 
jednocześnie wieloletnim przyjacie­
lem prezydenta elekta.

Fotografie nowego przewodniczące­
go Chińskiej Partii Komunistycznej, 
Hua zapełniają całe strony pekiń­
skiego “Dziennika Ludowego”, a 
skromne wyczyny z okresu wojny 
domowej, przedstawiane jako gigan­
tyczny heroizm. Na scenach teatrów 
i ekranach kin dramatyzuje się je­
go działalność polityczną, porównu­
jąc ją do promieni słonecznych do­
brotliwie ogrzewających chiński lud. 
W trzy zaledwie miesiące od uzys­
kania sukcesji po Mao, przewodniczą­
cy Chińskiej Partii Komunistycznej 
Hua Kuo-feng stal się centralną po­
stacią ponad 800 milionowych Chin, 
obiektem “kultu jednostki” (skąd my 
to znamy?), pół-bogiem Państwa 
Środka. Jednakże reżym przewodni­
czącego Hua — to nie Teatrzyk Jed­
nego Aktora. W cieniu 56-letniego li­
dera wiernie działa grupa członków 
pekińskiego politbiura grająca pier­
wsze skrzypce we wszystkich poli­
tycznych poczynaniach przewodni­
czącego. “Hua może być naczelni­
kiem państwa” — stwierdzają zacho­
dni specjaliści od zagadnień chiń­
skich — “ale wyraźnie widać, że je­
go działania spomagane są dorad­
czymi głosami ekipy biura politycz­
nego partii”.

Jest to mała grupa. Śmierć i czy­
stki utworzyły 9 wakansów w liczą­
cym 21 członków politbiurze. Prawie 
wszyscy wywodzą się ze środowiska 
wiejskiego, aż czterech członków po­
chodzi z małego, góralskiego okręgu 
Hupeh. Są to ludzie z reguły nie- 
wykształceni, starzy komuniści, któ­
rzy w latach wojny domowej 1930- 
1940 pozapominali własne zawody, 
stając się działaczami partii. Jednak­
że należy podkreślić, że aktualne po- 
litbiuro nie jest gniazdem dzikich re­
wolucjonistów. Wielu obecnych człon­
ków poddawano ostrej krytyce w la­
tach sześćdziesiątych, to jest w okre­
sie sławetnej “rewolucji kulturalnej”.

Wzorem byłego premiera Czou En- 
lai’a po osiągnięciu drogą samo­
kształcenia pewnego statusu umysło­
wego, kilkunastu członków biura zo­
stało ekonomistami i przywódcami 
partii. Jednym z nich jest deputo­
wany premier, 72-letni Li Hsieri-ńien, 
srebrnowłosy czarodżiej ekonomii, 
ewentualny premier. Jednakże więk­
szość z otoczenia Hua — to wojsko­
wi: siedmiu z jedenastu jego kole­
gów nosi mundury Ludowej Armii 
Wyzwoleńczej. LAW była najskutecz­
niejszą bronią w rękach Hua w cza­
sie październikowej nagonki przeciw­
ko Cziang-Czing, wdowie po Mao Tse- 
tungu i jej “bandzie czterech”. To­
też zrozumiałym jest, że komenta­
torzy porównują pekińską klikę rzą­
dzącą do junty wojkowej. A oto krót­
kie charakterystyki niektórych jej 
członków.

★

Sekretarz komitetu. Jest nim po­
wszechnie znany jako “generał psie 
mięso” z uwagi na nieprzepartą skłon­
ność do tego kantońskiego specjału, 
78-mio letni minister obrony narodo­
wej, marszałek Yeh Chien-ying. Ja­
wne ciągoty burżuazyjne nie prze­
szkadzały mu w partyjnej Karie­
rze. Zakres jego politycznej wła­
dzy — zdaniem specjalistów — 
jest nieomal taki sam jak prze­
wodniczącego Hua. Były dowód­
ca maoistowskich kohort w cza­
sie legendarnego “długiego marszu” 
uważa, że militarny profesjonalizm 
stanowi więcej, niż rewolucyjny za­
pał. Te nie-rewolucyjne teorie narazi­
ły marszałka Yeh na ostre ataki z 
Cziang Czing i innych radykałów, kie­
dy to ostatniej wiosny deputowany 
premier Teng Hsiao-ping, znany pra- 
gmatysta, poszedł w odstawkę jako 
jedna z ofiar przeprowadzonej czy­
stki. Yeh zaskoczył wtedy biuro po­
lityczne nieoczekiwaną deklaracją: 
“Mam tego wszystkiego dosyć”.

Jak aktywną rolę odgrywa obecnie 
marszałek Yeh w życiu politycznych

Inaczej Niż 
Kissinger

Przyszły sekr. stanu Cyrus Vance 
zaprosił wieloletniego więźnia so­
wieckiego i surowego krytyka reżi­
mu komunistycznego w Rosji, A. 
Amalrika na konferencję przed 
inauguracją prez. Cartera. Nie uszło 
to uwagi dyplomatów sowieckich, 
którzy widzą w tym geście wyraźne 
przeciwstawienie się H. Kissin- 
gerowi. Jak wiemy, Kissinger zig­
norował A. Sołżenicyna i przekonał 
prez. Forda, by nie zapraszał go do 
Białego Domu, ponieważ mogło by 
się to nie podobać władzom Kremla.

Chin? Na to pytanie bezskutecznie 
.tarają się odpowiedzieć znawcy chiń­
skich zagadnień. Pogłoski krążące w 
kołach pekińskich sugerują, że to wła­
śnie Yeh, a nie — Hua aresztował 
Cziang Czing, kiedy na jaw wyszły 
jej przygotowania do zagarnięcia wła­
dzy.

★
Mały czerwony diabeł. Kiedy pięć­

dziesiąt lat temu “Mały czerwony dia­
beł” był żołnierzem Ludowej Armii 
Wyzwoleńczej, miał zaledwie kilkana­
ście lat. Chen Hsi-lien, eks-pastuch 
ze wsi leżącej w prowincji Hupeh 
nie był wyższym od karabinu, który 
dźwigał. Obecnie generał Chen ma 63 
lata i dowodzi pekińskim okręgiem 
wojskowym. Obserwatorzy twierdza, 

że nadzoruje on jednocześnie wszyst­
kie gałęzie chińskiego przemysłu 
zbrojeniowego. Jako dowódca pekiń-' 
skiego okręgu militarnego, generał 
Chen praktycznie dowodzi całym pół­
nocnym rejonem Chin. Kiedy wdo­
wa po Mao czując, że spodziewana 
władza wymyka jej się z rąk, zwró­
ciła się o militarne poparcie do ge­
nerała Chen, ten nie tylko wręcz od­
mówił, ale doniósł o zamierzonym 
spisku przewodniczącemu Hua i mar­
szałkowi Yeh.

To ostatnie posunięcie nieoczekiwa­
nie ustawiło Chen Hsi-liena w pozy­
cji pupilka przewodniczącego Hua i 
ewentualnego kandydata na tekę mi­
nistra obrony po odejściu Yeh’a.

Arcykonserwatysta. W relatywnym 
standardzie pekińskigo politbiura, 
kontrpartnerem generała Chena na 
terenie południowo-kantońskiego okrę­
gu militarnego jest siedemdziesięcio­
letni gen. Hsu Shih-yu, sprawujący 
sam dowództwo.

Poglądy gen Hsu powszechnie uwa­
żane są za arcykonserwatywne. Syn 
ubogiej rodziny chłopskiej z prowin­
cji Hupeh w czasie “rewolucji kul­
turalnej” otwarcie wypowiedział woj­
nę szalejącym oddziałom czerwonej 
gwardii. Powiedział kiedyś do swo­
ich żołnierzy: “Recytowaniem myśli 
Mao nie odniesiecie zwycięstwa. Sku­
teczniej bije się wroga długim ki­
jem ...”.

W ubiegłym róku, po “wykopaniu” 
Teng Hsiao-pinga, gen. Hsu niespo­
dziewanie otoczył byłego premiera 
osobistą protekcją, umieszczając go 
w jednym z krajowych kurortów. On 
także zabronił władzom Shnghaju uży­
cie milicji do walki z rządem po 
upadku Cziang Czing.

“Goryl”. Jako dowódca “oddziału 
bezpieczeństwa nr. 8341”, mającego 
zadanie ochrony osobistej wysokich 
dostojników partyjnych, 60-letni gen. 
Wang Tung-hsing awansował na “go­
ryla nr. 1.” w systemie przybocz­
nej gwardii pekińskich liderów. Zda­
niem ekspertów jest on czymś wię­
cej: długie lata był jednym z nie­
wielu wybrańców, mających nieogra­
niczony dostęp do Mao Tse-tunga. On 
to kreował “oddział nr. 8341”, trosk­
liwie dobierając kandydatów spośród 
50,000 tajnych agentów, który nie 
tylko ochrania partyjną elitę, ale jest 
jednocześnie jej wyczulonym uchem 
i okiem. Dysponując bronią przeciw­
lotniczą, moździerzami i artylerią, 
“oddział nr. 4381” jest gotowy w każ­
dej chwili do militarnej akcji na wy­
padek ewentualnego coup d’etat.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
gen. Wang odmówił swojego akcesu 
w puczu Cziang Czing. On to wła­
śnie na czele swoich “goryli” doko­
nał aresztowania nieutulonej w żalu 
wdowy i jej “bandy czterech”. Na­
grodą za to — jak twierdzą niektó­
rzy z obserwatorów — ma być teka 
ministra bezpieczeństwa publicznego, 
a więc stanowisko, automatycznie da­
jące władzę gen. Wang Tung-hsing.

★ ★ ★
Wszyscy członkowie pekińskiego 

politbiura wydają się podzielać zdanie 
Mao Tse-tunga, wyrażając głęboką 
nieufność pod adresem sowieckich po­
czynań na terenie Azji. Patrząc 
jednakże w przyszłość można prze­
widzieć wiele politycznych kontrower­
sji na szczycie partyjnej hierarchii. 
Jednym newralgicznych momentów 
okazać się może sprawa ukarania 
wdowy po przewodniczącym Mao. Co- 
prawda w ostatnich publicznych wy­
stąpieniach Hua nie uczynił najmniej­
szej wzmianki na ten temat. Powie­
dział on jednakże, że wytępienie jej 
zwolenników będzie “naczelnym za­
daniem roku 1977-go”.

Drugim wrażliwym punktem jest 
usunięty premier Teng Hsiao-ping. 
Co z nim uczynić? Posunięcia za­
inicjowane przez jego przyjaciół i zwo­
lenników na terenie politbiura mo-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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P. BOBIN

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYG M U N T

WISŁA-HELLENIC 4:1
W pierwszej rundzie rozgrywek ha­

lowych Wisła nie zawiodła sportowej 
Polonii. Drużyna grecka Hellenie zło­
żona z samych zawodowców wykazała 
znajomość rzemiosła piłkarskiego. 
Wisła wygrała, ponieważ była dru­
żyną bardziej ambitną. Hellenie strze­
lili pierwszą bramkę. Wisła wyrów­
nała przed przerwą 1:1 ze strzału J. 
Nejmana. Po przerwie W. Dąbrowski 
zdobywa prowadzenie. Wynik pod­
wyższają kolejno J. Nejman i L. Ło- 
paciński. Tuż przed końcem meczu W. 
Tofilo ratuje na obronie groźną sytu­
ację, kiedy jedyny obrońca odebrał 
piłkę czterem napastnikom Hellenie.

Wisła grała w składzie: J. Czaj­
kowski (bramka), E. Anczok, Z. An- 
czok, K. Drozd, J. Samek, L. Łopa- 
ciński, W. Tofilo, J. Nejman, M. Ku­
czyński (Jr.), B. Dostał, W. Dąbrow­
ski. Władysław Dąbrowski zagrał 
swój pierwszy mecz w USA, będąc 
w jesieni aktualnym graczem Legii 
(W-wa). Zarząd ligi zrobił wyjątek, 
przedstawiając Dąbrowskiego chica- 
skiej publiczności, podając przez 
megafony: From famous Legia team, 
direct from Poland, now playing for 
Wisla, Chicago — tonight — prolific 
forward — Władysław Dąbrowski.

Cała drużyna Wisły zagrała ambit­
nie i mimo zmęczenia u niektórych 
graczy, grała z sercem i wolą zwycię­
stwa. W. Sieroń, mgr.; H. Sasa, tre­
ner; J. Śliwa, opiekun.

Wyniki innych meczów w Major 
Div.: Maroons—Schwaben2:0, Lions— 
Gr. White 2:1, Croatans—Kickers 4—0.

W pierwszej Dywizji: C.D.T.—Flyers 
4:1, Adria—Liths 1:1, Rams—United 
Serbs 2:1, Lightning—Slovaks 2:1. 
Obie bramki dla Błyskawicy zdobył 
Adamiak.

Dla porównania warto przypomnieć 
tabelkę z roku ubiegłego. I śledzić 
postępy polskich drużyn w tym roku:

FIRST DIVISION
st br. pkt. 

Tanners........................... 21:15 11
Maroons..........................23:15 10
Unit. Serbs...................... 14:11 jo
Rams............................. , 9:11 9
Eagles............................. 15:14 6
Winged Bull.......... . . . n; 14 4
Leon............................ 14:19 3
C.D.T....................... .... 12:20 3

MAJOR DIVISION
st. br. pkt.

Łtnns.................... 11
10Wisła............... ...13:10

Croatans.......... ...14:19 8
Gr. White......... ...17:11 7
Zapotlan.......... ...13:13 6
Schwaben......... ... 7: 8 5
Kickers............ ... 8:21 5
Hellenie............ ..13:14 4

• * •

WISŁA—EAGLES 2:1 
W MECZU JUNIORÓIV

w ramach rozgrywek halowych 
Wisla w trudnym meczu z Eagles oka­
zała się bardziej bramkostrzelna. 
Eagles zdobyli pierwszą bramkę. 
R. Kozłowski w podania A. Woźniczki 
zdobył wyrównanie. W drugiej po­
łowie R. Kozłowski z podania M. 
Filimowicza zdobywa piękną zwycię­
ską bramkę. Po dobrym meczu junio­
rzy obu drużym podali sobie przy­
jaźnie ręce.

♦ * ♦
W juniorach Wisły grali: K. Rogoż 

(bramka), Z. Drozd, M. Filimowicz, 
A. Raźny, K. Wygoda, A. Woźniczka, 
R. Kozłowski, T. Hanus, J, Kajpust, 
R. Molenda, R. Tomaszewski, T. 
Sztochmal. Następny mecz juniorów 
Wisły z Green-White 19-go stycznia 
w Boradway Armory, o godz. 7-ej 
wieczorem. Bilety w klubie Wisła, 
4411 W. Fullerton.

♦ * ♦

POLSCY PIŁKARZE
VI MIEJSCE W EUROPIE

(P) — Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa “Internationale Sport—Kor- 
respondenz” (ISK) opublikowała swój 
tradycyjny ranking. najlepszych pił­
karskich reprezentacji Europy w roku 
1976.

Pierwsze miejsce przyznano RFN, 
drugie CSRS, a trzecie Węgrom. 
Polska wraz z 9 innymi zespołami 
sklasyfikowana została na 6 miejscu. 
Oto klasyfikacja:

1. RFN, 2. CSRS, 3. Węgry, 4. Szko­
cja, 5- Włochy, 6. Anglia, Dania, 
Francja, Holandia, NRD, Polska, 
Austria, Hiszpania, Szwecja i ZSRR.

• * •
FUTBOLlSCI KUBY 
WYELIMINOWANI

(P) - Ponieważ dwa pojedynki 
Kuba—Haiti (w Hawanie o Dominika­

nie) nie przyniosły rozstrzygnięcia, 
zespoły te zmierzyły się po raz trzeci 
na neutralnym stadionie — w stolicy 
Panamy. Zwyciężyła reprezentacja 
Haiti 2:0 (2:0) i zakwalifikowała się 
do finałów strefy CONCACAF mi­
strzostw świata.

* » »

POCZĄTKI WYŚCIGU 
STRACEŃCÓW

NADSZEDŁ wielki dzień — 28 
czerwca 1906 r. Skończyły się go­
rączkowe przygotowania. Cały świat 
sportowy zgromadził się na trybu­
nach, a liczne rzesze płynęły 
szosą, zajmowały jej zbocza, gru­
powały się w sąsiednich łąkach. Na­
pływ publiczności niesłychany, ty­
siące ludzi spędziło noc pod gołym 
niebem lub w rozbitych naprędce 
namiotach. Olbrzymie trybuny przy­
brane flagami, dywanami i festo- 
nami zieleni, o godzinie 5 rano 
zaroiły się już publicznością, a część 
jej śniadała w rozlicznych kawiar­
niach.

* • ♦
Szosa wyścigowa wspaniała, a 

sportsmen! uważają, że jest ona 
w “blooming condition”. Przemysł 
doby ostatniej wysilił się, aby dać 
maszyny które “żartują z prze­
strzeni”. Szybkość jest triumfem. 
Dość spojrzeć na samochody, na­
pływające do startu. Cóż to za olbrzy­
mie rozmiary cylindrów i przekład­
nie. Niesłychaną sensację budzą 
również cysterny z benzyną.

O godz. 6 rano, żegnany życze­
niami pomyślnej jazdy, wyjechał od 
startu Gabriel na samochodzie de 
Dietrich o sile 130 HP i wadze 1007 kg. 
W minutę później wyruszył samo­
chód marki FIAT o sile 135 HP. 
Startowały 32 wozy ze zgłoszonych 
34. Dwukrotny zwycięzca wyścigu 
Thery, nie ukazał się u startu. 
Pierwsze okrążenie przebyto w tem­
pie nadzwyczaj szybkim, ale naj­
szybszym okazał się w tym pierw­
szym okrążeniu samochód firmy G. 
Richard Brasier o sile 105 HP, pro­
wadzony przez Barrasa. Ustanowił 
on w ten sposób rekord, dotąd nie 
osiągnięty przy jeździe szosowej 118 
km na godzinę, przy jeździe na 
dłuższy dystans.

Zanim ostatni jeździec wyjechał 
od startu, nadeszła już wieść hiobo- 
wa, iż jeden z uczestników uległ 
wypadkowi. Na szczęście doznał on 
tylko lekkiego wstrząśnięcia przy 
przewróceniu się samochodu na 
ostrym luku szosy. Po chwili donie­
siono znów o wywróceniu się ma­
szyny. Pojazd rozleciał się w ka­
wałki, a jeździec ocalał cudownym 
sposobem wraz z palaczem. W dru­
gim okrążeniu pierwszym był Bar- 
ras, natomiast w trzecim i czwar­
tym na czoło wyścigu wysunął 
się Sisz.

W drugim dniu wyścigu organi­
zacja była jeszcze lepsza, a wyścig 
naturalnie jeszcze bardziej zacie­
kawiający. Sisz jechał wybornie, 
zdumiewając niesłychanie równo­
miernym tempem jazdy. Szosa jed­
nakże nieco się popsuła. Sisz już 
na początku drugiego dnia zaryso­
wał się jako zwycięzca, natomiast 
o drugie miejsce wrzała gorąca 
walka, które wreszcie dostało się 
Włochowi. Barwy niemieckie przed­
stawiały się blado i obydwa wozy 
Mercedes przyszły na dwóch ostat­
nich miejscach. Zwycięzca Sisz 
wykazał prawdziwie fenomenalną 
szybkość, gdyż wynosi ona 148.76 km. 
na godzinę.

• » »
DNIA LISTOPADA 1906 roku 

odbył się w Paryżu niezwykły wyścig 
piechurów po schodach na sam 
wierzchołek wieży Eiffla. Wyścig 
ten zorganizowano po to, aby w naj­
krótszym czasie dobiec po schodach 
na sam szczyt wieży. Do “cham- 
pionatu” stanęło 120 piechurów, z 
których 93 dobiegło do szczytu. 
Zwycięzcą był Neveu, który prze­
strzeń tę odbył w 3 min. i 4 sek. 
Jest to szybkość zdumiewająca, 
gdyż Neveu musiał przebiegać po 
730 stopniach. Chcąc przebyć prze­
strzeń podobną w linii poziomej w 
ciągu wskazanego czasu, trzeba iść 
szybkim krokiem. Jeżeli się jednak 
weźmie pod uwagę ciągłe wspinianie 
się w górę i zakreślanie łuków przy 
zmieniających się kondygnacjach 
schodów, będziemy mieli wyobra­
żenie o niezwykłej sprężystości 
kończyn dolnych zwycięzcy orygi­
nalnych zapasów.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
ale w “Dzienniku Związkowym”.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw KRONIKA TRÓJCOWA
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie, połączone z instalacją nowego 
zarządu w środę, 19-go stycznia, o 
7-ej wieczorem w Cornell Parku, 
przy 51 i Wood ul. Prosimy o liczne 
przybycie.

Melania Winiecka, prezeska; Ma­
ria Pawlikowska, sekretarka.

• * •
Polsko-Amerykańska Rada Eme­

rytów, Oddział Town of Lake zawia­
damia, że wybór urzędników na rok 
1977 i instalacja odbędzie się w 
czwartek, 20 stycznia w Cornell 
Park Pavillion, 5007 So. Wood, o 1-ej 
po południu. Aby wybory były pra­
widłowo przeprowadzone musi być 
większa ilość członków, prosimy 
wszystkich o przybycie, aby dać do­

wód wspólnej pracy dla dobra eme- 
tytów. Prosimy także rodaków w 
starszym wieku o przyłączenie się 
do Town of Lake Senior Citizens. 
Po posiedzeniu kawa i ciasto oraz 
rozgrywka fantów.

A. Bednarz, prezes; J. Molek, 
sekr. prot.

* * •

Polsko Amerykański Klub Spo­
łeczny zawiadamia członków, że w 
czwartek, 13 stycznia odbędzie się 
roczne posiedzenie w sali Braci 
Łączkowskich, Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul. Początek o 7:30 
wieczorem punktualnie. Mamy du­
żo spraw do załatwienia, prosimy 
członków o obecność.

Konstanty Gruchot, prezes; Apo­
lonia Gruchot, korespondentka.

Imprezy i Pielgrzymki 
Klubu Parafii Osielec

Podajemy do wiadomości przyja­
ciołom i miłośnikom pielgrzymek, 
kalendarz naszych imprez i piel­
grzymek na rok 1977. Prosimy sobie 
wyciąć to zawiadomienie i zacho­
wać w miejscu widocznym, bo nikt 
nie wie, kiedy i gdzie będziecie z 
nami chcieli jechać.

W niedzielę, 23 stycznia — nasza 
Instalacji. W niedzielę, 27 marca — 
Zabawa Towarzyska; w niedzielę, 24 
kwietnia — Bankiet Inforamcyjny o 
Klasztorze Matki Boskiej Śnieżnej 
w Belleville, Ill. i o Klasztorze Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej w Eu­
reka, Missouri; w niedzielę, 29 ma­
ja — jednodniowa pielgrzymka do 
Carey, Ohio; w sobotę i niedzielę, 
2 i 3 lipca — dwudniowa pielgrzym­
ka do Grotto of the Redemption 
do West Bend, Iowa; w niedzielę, 
17 lipca, 27 sierpnia i 2 paździer­
nika — pielgrzymki do Munster, Ind.; 
w niedzielę 7 sierpnia — do Wonder 
Garden do Rudolph, Wis. na jeden 
dzień. W sobotę i niedzielę, 27 i 28 
sierpnia i 8-9 października — do 
Klasztoru Matki Boskiej Częstochow­
skiej, Eureka Missouri i Klasztoru, 
Matki Boskiej Śnieżnej do Belle­
ville, Ill. W niedzielę, 11-go wrze-

Ludzie z Otoczenia 
Przewodniczącego Hua 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
głyby sugerować, że starając się oni 
utorować drogę do jego rehabilitacji. 
Prasowe napaści na byłego premie­
ra ustały z momentem opublikowania 
przez “Dziennik Ludowy” artykułu, 
w którym otwarcie zarzuca się Cziang 

śnia wycieczka do Hawaii na 10 dni; 
w niedzielę, 27 listopada — Dzień 
Rozmaitości.

Kto jest zainteresowany tymi 
pielgrzymkami — proszony jest pi­
sać po więcej informacji na adres: 
M.A. Binkowski, 5522 S. Damen Ave., 
Chicago, 111. 60636 — lub telefono­
wać: HE 4-5213.

Okrutny Komputer
Jak dowodzi poniższa informacja, 

nieinteligentne stosowanie kompute­
rów w Polsce Ludowej, powoduje zna­
czne udręczenie obywateli.

Szczeciński Wojewódzki Urząd Te­
lekomunikacji, wprowadził nowy 
całkowicie skomplikowany system 
wystawiania i rejestracji rachunków 
telefonicznych.

Komputerowy “przedstawiciel” 
telefonów nie uzyskał społecznej sym­
patii: gdy się pomyli, nie sposób mu 
pomyłki udowodnić i bezsensownym 
byłoby liczyć na ludzkie podejście, 
komputer przysyła rachunki przed 
końcem miesiąca, nie biorąc pod 
uwagę, że przed pierwszym z reguły 
jest krucho z pieniędzmi. Wwypadku 
nie zapłacenia rachunku w ciągu 7 dni
— automatycznie odłącza aparat od 
sieci, a jeśli wpłata — z winy poczty
— zawieruszy się na dni parę — rów­
nież automatycznie dolicza kwotę do 
rachunku miesiąca następnego, mimo 
iż została już zapłacona itd. itp.

Szczecińscy abonenci wzdychają 
do czasów, kiedy załatwiały ich choć­
by i niegrzeczne urzędniczki, z któ­
rymi się można było przynajmniej 
pokłócić i obrazić...

Nabożeństwa

W środę nowenna do świętego Jó­
zefa po Mszy św. o godzinie 8:00 
rano w dolnym kościele. Z potrzeba­
mi naszymi idźmy do Opiekuna Je­
zusa Chrystusa, szukając wspomoże­
nia i rady.
Posiedzenia

W niedzielę Trzeci Zakon Św. Fran­
ciszka zbierze się na miesięcznym ze­
branie zaraz po sumie.

Członkowie Klubu Obywatelek na 
Trójcowie mają swoje roczne posie­
dzenie 16-go stycznia o godzinie 1-ej 
po południu w sali zwykłych posie­
dzeń w budynku szkolnym. Bardzo 
ważne sprawy są do rozstrzygnięcia 
i załatwienia.
Ważne Dla Nie-Obywateli

Rząd amerykański wymaga aby 
wszyscy nie-obywatele, mieszkający 
w tym kraju, podali dokładny adres 
swojego zamieszkania. Formularze 
do wypełnienia w tym celu można 
otrzymać na każdej poczcie lub w 
urzędzie naturalizacyjnym.
Godzina Różańcowa
Ojca Justyna

Program radiowy Ojca Justyna jest 
nadawany w rejonie chicagoskim w 
sobotę rano od godziny 7:30 do 8:30 
ze stacji WOPA 1490. W niedzielę 
z tej samej stacji wieczorem o godz. 
7:00.
Kalendarzyk Na Rok 1977

Można jeszcze zakupić kalendarz 
katolicki i liturgiczny na rok 1977. 
Mamy małą ilość takowych kalenda­
rzy w języku polskim i angielskim 
na plebanii.

Dobrowolna Zbiórka 
Przed Kościołem

W sobotę wieczorem dnia 12-go lu­
tego przed Mszą św. o godzinie 
6:30, i w niedzielę, dnia 13-go lute­
go przed i po każdej Mszy św. Pa­
nie przy parafii Świętej Trójcy urzą­
dzają dobrowolną zbiórkę, aby pomóc 
i zapewnić dziatwie zdrowie 
i zapewnić dziatwie zdrowie oraz 
życie. Prosimy o waszą hojność i współ­
czucie.
Fundusz Ratunkowy 
Trójcowa
js s^. .... . ..

, Następujący złożyli ofiarę na po­
trzeby parafii Św. Tójcy:

Mary, William i Stefania Mallek 
1130.00.

Chester i Josephine Topczewski 
$20.00.

Zofia Pietkiewicz $50.00.
Louis i Evelyn Zak $50.00. 
Max i Anna Panek $50.00. 
Antonina Kaluzny $35.00.
Niech Bóg obdarzy wszystkich zac­

nych dobrodziei licznymi laskami.
Chorzy

Maksymilian Panek, Anna Górska, 
Anna Cyga, Aleksander Pacek i Anie­
la Ochałek i Klara Ozga. Pamiętaj­
my o nich w modlitwach naszych. 
Zmarli

Ostatnio pożegnał się z tym świa-

Polacy w Swiecie
Mało jest chyba miast na świecie 

posiadających burmistrza, który jest 
jednocześnie gwiazdą telewizji i zna­
nym wynalazcą. A w dodatku mówi 
bardzo dobrze po polsku. Pan Leo 
Port, burmistrz Sydney, urodził się 
w Polsce; do Australii przyjechał 
mając lat 16. W Sydney ukończył 
szkołę średnią, a następnie studia 
na politechnice. W telewizji prowadzi 
on bardzo popularną audycję pt. 
“Wynalazcy na start”. 

Czing wypaczenie dyrektyw Mao Tse- 
tunga. Ten sam artykuł podnosi, że 
odsunięcie Hsiao od władzy jest chwy­
tem poniżej pasa zastosowanym przez 
radykałów.

Ten problem wydaje się jedynym 
tego typu personalnym aspektem de- 
mobilizującym Hua i jego zwolenni­
ków Poczynania szczytu hierarchii par­
tyjnej na polu nominacji przyszłego 
premiera przebiegają bardziej opie­
szale, niż spodziewali się tego ob­
serwatorzy wewnętrznej polityki Chin. 
Powszechne zainteresowanie budzi 
również kwestia obsadzania dziewię­
ciu wakansów w pekińskim politbiu- 
rze. Zarysowywują się rozbieżności 
zdań w sprawie rozdziału budżetu 
państwa.

Reasumując podane fakty zachodni 
obserwatorzy dochodzą do wniosku, 
że mogą one spowodować wyzwolenie 
się różnych sił, które pozwolą prze­
wodniczącemu Hua na swobodne ba­
lansowanie wśród wielu rywali i ko­
legów z politbiura.

Opracowano na podstawie tygodni­
ka “Newsweek”.

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON

“RADIOWE IGRASZKI”
Satyry i Humoreski — reszta nakładu 

cena $2.50
MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

tem Stanisław Wąsowicz.
Niedzielne Msze Św.

Msze święte niedzielne są odprawia­
ne według następującego rozkładu: 
o 7:00 rano w dolnym kościele; o 
9:00 i 10:30 w górnym kościele; o 
7-ej i o 10:30 liturgia w języku pol­
skim. O godzinie 9-ej liturgia w ję­
zyku angielskim.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

UNCLE’ HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i —

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—510 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
M1GAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Oburzenie w Izraelu 
na Francję

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
która “może potrwać miesiąc lub 
dłużej”.

W Tel Avivie podkreśla się, że 
stosunki izraelsko-francuskie psuły 
się w ostatnich miesiącach z powodu 
zbliżenia Francji do krajów arab­
skich, ale ostatnio nastąpiło odprę­
żenie, które obecnie “w sposób bez­
nadziejny zostało zmarnowane”.

Wyraz oburzenia z powodu zwol­
nienia Abu Daouda dają też rodziny 
wymordowanych w Monchium spor­
towców.

“Nie ma innego uczucia, prócz 
odrazy, dla narodu, który sprzedaje 
krew za naftę” — powiedziała liana 
Romano, wdowa po zamordowanym 
ciężarowcu. Jeszcze dobitniej wyra­
ził swoje oburzenie poseł opozycyjny 
Shmuel Tamir, który orzekł, że 
“obecnie rząd francuski zachowuje 
się tak, jakby Arabowie byli panami 
świata”.

W Bonn w starannie odważonych 
słowach mówi się, że decyzja rządu 
francuskiego stanowi czynnik hamu­
jący w walce z międzynarodowym 
terrorem, ale dygnitarze bońscy pry-

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i szwagier mój, śp.

Jan A. Gra!
(szwagier śp. Jana Malawskiego) 
po krótkiej lecz 'ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
11-go stycznia 1977 roku, o godzinie 
3-ej nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 13-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pm. 1737 W. 18-ta u’., do kościoła 
Sw. Wojciecha (Msza Sw o 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga (z domu Szumidlo), 
żona; Chris, syn; Barbara Mon- 
czynska i Zofia Grał, córki; Jan 
Monczynski, zięć; Zofia Maławska, 
siostra; wraz z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowalski Funeral Home.
Telefon CA 6-0471. 11,12

t
Wszystkim krewnym i znajomym 

donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat i szwagier 
nasz śp.

Tomasz J. Zuwała
Wet. Ii-ej Wojny Światowej 

Komendant Stanley Barabasz Post. 
No. 72 PLAV, Członek Tow. Kopiec 
Piłsudskiego Grupa 1972 Z.N.P., i 
Klubu Pinczowian Nr.l po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 11-go stycznia, 1977 roku, o 
godzinie 2:50 w nocy, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, po 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 15-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Wolniak Funeral 
Home pnr. 4604 So. Wolcott Ave., 
do kościoła Najśw. Serca Jezus, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Mieczysław (Janina, (Franciszek 
(Stefania) i Stefan (Emilia) w 
Polsce), bracia i bratowe, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wolniak
Telefon LA 3-1313 (12,13) 

watnie dają wyraz zadowoleniu z tego 
rodzaju zakończenia sprawy, ponie­
waż w NRF żywe były obawy, że 
dojdzie do odwetu palestyńskiego.

Tymczasem uwolniony Abu Daoud 
już przybył do Algerii, gdzie został
— jak triumfator — powitany przez 
dygnitarzy algierskiego minister­
stwa spraw zagranicznych i przez 
przedstawicieli Al Fatah, największej 
palestyńskiej organizacji terrory­
stycznej.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Na ostatnim posiedzeniu Klubu wy­
brano nowy zarząd na rok 1977, jak 
następuje: prezes, Ludwik Tomiczak; 
wiceprezes, Jan Jach; wiceprezeska, 
Laura Gojzewska; sekretarka proto- 
kółowa, Mary Ann Białek; sekretarka 
finansowa, Sophie Sieron; kasjerka, 
Bemice Wilczak; marszałek, Stanley 
Wilczak; korespondentka i także cho­
rążym, Mary Ann Białek; dyrektorki: 
Mary Sieczka, Victoria Wojciechow­
ska i Josephine Stopka; komendant, 
Walter Karczmarczyk; wicekomen- 
dant, Stanley Wilczak. Kapelan będzie 
wybrany później.*

Przewodniczącą pielgrzymek pozo- 
staje Mary Ann Białek. Podajemy do 
wiadomości, że od 6-go lutego posie­
dzenia odbywać się będą w nowej 
siedzibie Paradise Hall, pnr. 1758 W. 
48-ma ulica, o 2:00 po południu.—Mary 
Ann Białek, korespondentka.

» » *

Klub Hyżne zawiadamia, że roczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
16 stycznia, o 2-ej po południu, w Sikora 
Hall, 4758 S. Marshfield. Z powodu 
ważnych spraw obecność wszystkich 
członków wymagana. Po posiedzeniu 
zaprzysiężenie nowego zarządu na 
1977 rok oraz przyjęcie towarzyskie.
— Jadwiga Paściak, sekr.

Z Klubu Matek 
Weber H. S.

Klub Matek przy szkole średniej 
Webera zaprasza znajomych i przyja­
ciół na Sweetheart Dance, w sobotę, 
12 lutego, w sali gimnastycznej szkoły 
przy Lockwood i Palmer. Wstęp445.00 
dla dwóch osób, włącznie z przekąską. 
Zabawa taneczna od 8:30 wieczorem 
do 1-ej po północy. Po rezerwacje tele­
fonować do przewodniczącej Helen 
Losacco, telefon 637-7500.

+
Wszystkim krewnym i znajomym 

donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia 
nasza śp.

Helena Białecki
(z domu Drzewiecki) 

(żonaśp. Feliksa) 
zamieszkiwała przez 10 lat w 
Leesburg, Florida po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
11-go stycznia, 1977 roku, o godzi­
nie 3:30 rano w podeszłym wieku. 

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, 13-go stycznia, po godz. 
11-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 14-go stycznia, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Casey-Laskowski Funeral Home 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace (Msza 
św. o godzinie 9:30 rano), a stam­
tąd na cmentarz Sw. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna Kendrella z Pensyl- 
vanii, siostra; siostrzeńcy, sios- 
strzenice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Casey Laskowski 
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza śp.

Józefina Gębka
(z domu Bączek) 

(żona śp. Stanisława)
Członkini Z.N.P., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 11-go stycznia, 1977 roku, o godzinie 
5:00 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Brust Funeral Home pnr. 135 So. Main Street, Lombard, 
Illinois do kościoła St. Matthew, Glendale Heights, (Msza św. o godzinie 
10-ej rano), a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven, w Hillside, Ill., 
na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugenia (Józef) Tomaszewicz, Janina (Guy) Carrol, Edward (Virginia) 
Ryszard (Ann), córki, synowie, synowe i zięciowie; Maria Hebda, 
Bronisława Macheta, siostry w Polsce; 19 wnucząt, wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Brust Funeral Home
Telefon MA 9-0094.

K. P. A. Broni
Pozycji Polonii

(Dokończenie ze str. 1-ej)

za prezydenta Johnsona, ale została 
zatrzymana na nim przez republika­
nina prez. Nixona. Odeszła ze stano­
wiska dopiero w czasie drugiej ka­
dencji prez. Nixona po objęciu wła­
dzy przez prez. Forda. Republikań­
ski Prezydent oferował demokratce 
p. Watson inne stanowisko, którego 
nie przyjęła. Tymczasem Ameryka­
nina polskiego pochodzenia zamierza 
się usunąć natychmiast po inaugu­
racji bez oferowania mu czegokol­
wiek innego, mimo, że adw. Walen­
tynowicz od objęcia stanowiska w De­
partamencie Stanu nie brał czynne­
go udziału w życiu Partii Republi­
kańskiej i wykazywał duże zdolno­
ści organizacyjne.

Prezes Mazewski w swym silnym 
proteście do prezydenta-elekta Carte­
ra uznał zamiar usunięcia Walenty­
nowicza za “afront” wobec społecz­
ności polonijnej i “zdolności naszych 
młodych mężczyzn i kobiet”, do któ­
rych należy Walentynowicz. Prezes 
Mazewski podkreślił, że Walentyno­
wicz jest jedynym przedstawicielem 
Polonii na poważnym stanowisku w 
Departamencie Stanu.

Prezes Mazewski przypomniał tak­
że, że wśród około 200 członków 
zespołu Cartera przejmującego wła­
dzę znajduje się tylko jeden Ame­
rykanin polskiego pochodzenia, mi­
mo, że przeszło 50 procent obywa­
teli polskiego pochodzenia głosowało 
za Carterem. Prezes Mazewski zakoń­
czył swój list wyrażeniem nadziei, 
że przyrzeczenia Cartera “bring all 
people” nie było tylko obietnicą kam­
panijną.

Podobny protest w sprawie Walen­
tynowicza wysłał prezes Mazewski 
także do przyszłego sekretarza sta­
nu Cyrusa Vance, apelując również 
o pozostawienie “młodego i zdolnego” 
oraz “chcącego pracować dla kraju” 
Amerykanina polskiego pochodzenia 
(z Bufallo) na zajmowanym stanowi­
sku.
Poparcie
Dla Zabłockiego

Prezes Mazewski w telegramie do 
przewodniczącego “Steering and Po­
licy Committee” demokratów kongr. 
Thomasa P. O’Neil udzielił silnego po­
parcia kongr. Klemensowi Zabłockie­
mu (D. z Wisconsin) na stanowisko 
przewodniczącego wpływowego Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych Izby 
Niższej Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych.

W telegramie do kongr. O’Neil pre­
zes Mazewski stwierdził m.in. “Na 
podstawie 28-letniego doświadczenia 
w Komitecie (Spraw Zagr.) nie ma 
innego posiadającego lepsze kwalifi­
kacje” na przewodniczącego niż 
kongr. Zabłocki. Kongr. Zabłocki dał 
dowody rozsądku i patriotyzmu, a je­
go “Nieposzlakowana uczciwość” nie 
ma równych.

Jak podaliśmy we wczorajszym wy­
daniu przeciw kandydaturze Zabłoc­
kiego na przewodniczącego Komitetu 
Spraw Zagr. wystąpił kongr. Benja­

min Fosenthal (D. z N.Y.), zarzuca­
jąc mu, że jest wrogiem Izraela i 
nigdy nie głosował z większością de­
mokratów za wnioskami korzystnymi 
dla Izraela.

Kongr. Zabłocki zagroził zwróce­
niem się do komitetu etycznego, 
stwierdzając, że popierał Izrael kie­
dy jeszcze nie było to specjalnie po­
pularne.

Prezes Mazewski w swym telegra­
mie apeluje do przewodniczącego 
kongr. O’Neil, by poparł kandydatu­
rę kongr. Zabłockiego na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Spraw 
Zagranicznych.

Apelujemy do wszystkich zorgani­
zowanych środowisk Polonii o wysła­
nie listów popierających nominację 
kongr. Zabłockiego na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Spraw 
Zagranicznych.

Listy kierować na adres Speakera 
Izby:

Thomas P. O’Neill,
House of Representative, 
Washington, D.C. 20515

Wybuch w Rzeźni
Logrono, Hiszpania. (UPI) — W 

miejscowej rzeźni, z przyczyn nieu­
stalonych, nastąpił wybuch. Dwie oso­
by zostały zabite, cztery odniosły ra­
ny.

Dyr. T. Radosz 
Na Instalacji 

Grupy 2418 ZNP
Tow. imienia W. Reymonta, grupa 

2418 ZNP odbędzie swe miesięczne 
i instalacyjne posiedzenie w niedzielę, 
16 stycznia, o 2 po południu, w sali
J. Słowackiego, 1700 W. 48 ul. Sekre­
tarz fin. Olejniczak będzie odbierał 
podatki od 1-ej po południu.

Zarząd prosi członków i członkinie 
o liczne przybycie, mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia, m.in. 
sprawa Rozwoju na apel prezesa Ma- 
zewskiego.

Dyrektor Z.C. Tadeusz Radosz od- 
bierze przysięgę od zarządu Grupy na 
1977 rok. Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie. — Feliks Kasznia, prezes;
K. Olejniczak, sekr. fin.- /Id> ■

Koncert Chicagoskiej 
Orkiestry Kameralnej

Chicagoska Orkiestra Kameralna 
otworzy swój 25 z kolei sezon koncer­
tem w Muzeum Wiedzy i Przemysłu, 
w niedzielę, 23 stycznia, o 3:30 po po­
łudniu. W programie utwory Bacha, 
Haydn’a i “Three Pieces in Ancient 
Style” Henryka Góreckiego. Orkie­
stra wykona także “Greensieves” 
Ralpha Vaughan Williams ku uczcze­
niu pamięci mayora Daley.

Następny koncert orkiestry w Mu­
zeum 20 marca. Wstęp na koncerty 
jak i na zwiedzanie bezpłatny. Mu- 
zemu przy 57 ul. i Lake Shore Dr. jest 
otwarte od 9:30 do 4 po południu od 
poniedziałku do piątku, a do 5:30 
w soboty, niedziele i święta.

Nowe Zadania 
Zakonnic w Parafiach

Zakonnice należące do rzymsko 
katolickich zakonów w Chicago będą 
mogły być wyznaczane do prac we­
wnętrznych w parafiach w podobnej 
formie jak pełnią je księża, jednakże 
to zalecenie czeka na zatwierdzenie 
przez senat kapłański.

Prace te byłyby w szerszym za­
kreśla niż obecne, które spełniają za­
konnice. Obecnie zakonnice wyzna­
czane są do nauczania w szkołach 
parafialnych lub do opieki nad chory­
mi pacjentami w szpitalach. Zadania 
te spełniają one tradycyjnie od lat.

Kapłani i diakoni są mianowani 
przez Kard. Joha Cody na zalecenie 
świeckiej rady personalnej która słu­
ży jako ciało doradcze dla Kardynała.

Senat złożony z 117 kapłanów stano­
wiący oficjalne ciało doradcze dla 
kardynała miał we wtorek glosować 
nad nową rolą dla zakonnic. Senat; 
ten opracowuje i przedstawia zalece­
nia, ale nie obrazuje kierunku i poli­
tyki archidiecezji.

Senat proponował, by zakonnice 
wyznaczane były przez radę personal­
ną lub biuro wikarjusza dla spraw re­
ligijnych, który działa z ramienia 
biura kanclerza.

W jednym czy drugin wypadku, pro­
pozycja szuka ułatwień i uprawnień 
do wyznaczania sióstr zakonnych w 
Chicago do prac wewnętrznych w pa­
rafiach. Podobna działalność ducho­
wa obejmuje odwiedzanie domów, 
opiekę nad chorymi i biednymi, peł­

nienia czynności przygotowawczych 
do sakramentów, koordynację usług i 
opieki społecnej, wysuwanie zaleceń 
do agencji społecznych i tworzenie 
grup modlitwy, — jak podaje raport 
grupy senackiej dla akcji sióstr za- 
kannych w służbie pasterskiej.

Wiele z zakonnic spełnia już podo­
bne zadania w Chicago i w Kościele, — 
jak podaje raport grupy senatu ka­
płańskiego, której przewodzi ks. 
James Finno, zastępca proboszcza 
par. St. Mary, w Evanston.

Raport senatu podaje, iż Chic. 
archidiecezja powinna zachęcać za­
konnice do wspomnianych wyżej prac. 
Senat kapłański, który zebrał się w 
Lake Seminarium w Mundelein odbył 
także glosowanie w dwóch innych 
sprawach dotyczących wyznanań do 
prac i zadań a mianowicie nad przy­
jęciem ośmiu kryteriów w odniesieniu 
do decyzji ilu kapłanów powinno być 
przydzielonych i czy diecezje mają tylu 
kapłanów ilu potrzebują.

W obecnym czasie, na każdych czte­
rech kapłanów diecezialnych jes 
trzech wyznaczanych do prac we­
wnętrznych związanych z parafią i 
propozycja ta winna być utrzymana, 
według projektu. W archidiecezji chi­
cagoskiej jest obecnie 834 kapłanów w 
służbie duchownej, podczas gdy w 1964 
było ich 1,052, jednakże istnieje 237 
kapłanów w rolach nie związanych 
ze służbą parafialną, podczas gdy 
było ich 140 w 1964 roku.

Kalendarzyk Posiedzeń

ŚRODA, 12 STYCZNIA
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 843 

ZNP odbędzie swoje miesięczne oraz 
instalacyjne zebranie w środę 12 stycz­
nia, w Domu Weterana,3024 N. Lara­
mie ave., w czasie którego zostaną 
zaprzysiężeni członkowie nowego 
zarządu na rok 1977, a po zakończe­
niu przewidziane jest towarzyskie 
przyjęcie. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował dla wygody członków już 
od 8 wieczorem. Uprasza się o moż­
liwie jak najliczniejsze przybycie. — 
Józef Marolewski, prezes; Czesław 
M. Pawlak, sekr. prot.
CZWARTEK, 13 STYCZNIA

Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 ZNP, 
odbędzie swe posiedzenie instalacyj­
ne w czwartek, 13-go stycznia, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godz. 7:30 
wieczorem. Prosimy o liczne przy­
bycie. Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla wszystkich obecnych 
członków i członkiń. Sekretarz finan­
sowy będzie na sali od godz. 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegający 
z opłatami proszeni są o wyrównanie 
zaległości. — Zenon Kowalski, prezes; 
Aleksander Moll, sekr. finansowy.

PIĄTEK, 14 STYCZNIA
Tow. Kadetów Polskich Grupa 1816 

zawiadamia, że zebranie inaugura­
cyjne odbędzie się w piątek, 14 stycz­
nia, o 7.30 wieczorem w Medical Cen­
ter, 4460 Archer Ave. Wejście od Chri­
stiana ave. Zapraszamy członków i 
sympatyków. — Peter Mafrek, prezes.

Posiedzenie Grupy 1515 ZNP, Tow. 
Przyszłość, odbędzie się w piątek, 
dnia 14 stycznia, w nowej sali, pnr. 
4139 S. Kedzie Ave. (Dom Plac. 14 
SWAP, wejście z boku). Sekretarz 
finansowy będzie odbierał podatki już 
od godz. 7:30 wiecz. Powiadamia się 
również, że z dniem 14 stycznia pod 
wyżej podanym adresem będą za­
łatwiane wszystkie sprawy Grupy 
1515 ZNP. — Z polecenia Zarządu
— Anna Kaczyńska, sekr. prot.

Imprezy 
Kulturalne

Do dnia 13 stycznia “Dzieje Grze­
chu” w kinie Milford — W. Waismann.

22 i 23 stycznia “Gawęda” — zespół 
dziecięcy z Polski, Lane Techn. — J. 
Wojewódka.

30 stycznia “Jasełka Góralskie” — 
Klub Harnasie, Lane Techn. Audit.

6 lutego — Teatr Ref-Rena powta­
rza sztukę “Grzesznik”, Audyt, św. 
Trójcy, godz. 3 po poł.

6 lutego — Koncert Wandy Wiłko­
mirskiej, Orchestra Hall.

Luty - w kinie Milford, komedia 
“Piekło i Niebo” oraz “Przerwany 
Lot” —W. Waismann.

19 i 20 lutego — “Klub Kawalerów”, 
komedia muzyczna w 3-ch aktach M. 
Bałuckiego, Lane Techn. Aud. — Jan 
Wojewódka.

Marzec — “Potop”, część pierwsza 
w kinie Milford przez dwa tygodnie — 
W. Waismann.

26 i 27 marzec — rewia “Jak szybko 
mija czas” — Bielecka, Santor, Kor- 
sakówna, Ładysz, Połomski, Brusi­
kiewicz, Korpolewski — Lane Techn. 
Aud. — Jan Wojewódka.

2 i 3 kwiecień — “Halka” w jęz. an­
gielskim w Milwaukee.

Kwiecień “Potop”, druga część w 
kinie Milford przez dwa tygodnie — 
W. Waismann.

30 kwietnia i 1-go maja Rewia Folk­
loru “Czym chata bogata”, Late 
Techn. — Jan Wojewódka.

Maj — “Pan Wołodyjowski” w kinie 
Milford — W. Waismann.

Październik — “Damy i Huzary”
— Teatr TV z Warszawy — Jan Wo­
jewódka.

Listopad — Opera “Halka” zespół 
operowy z Polski — Jan Wojewódka.

W sprawie Kalendarzyka Imprez 
porozumieć się można z Witoldem 
Rukujżo telefonicznie pod nr 384-6748.

Z Oddziału Pań 
Post Ironsides 
Nr. 16 PLAV

Oddział Pań przy Posterunku Iron­
sides nr. 16 PLAV odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 16 stycznia, o godz. 
2-ej po południu, w sali par. Sw. Fide- 
lisa, pnr. 1406 N. Washtenaw ave. 
Członkinie proszone są o jak najlicz­
niejsze przybycie.—Stefania Zachwie­
ja, prezeska; Helena A. Porowińska, 
sekr. prot.

— Weterani należący do Posterunku 
Ironsides nr. 16 PLAV odbędą również 
w tym samym dniu i czasie swe 
posiedzenie.—Jan Gilski, komendant; 
Sylwester Wilkoszewski, adiutant.

NIEDZIELA, 16 STYCZNIA
Klub Parafii Zassów zawiadamia 

wszystkich członków, iż posiedzenie 
instalacyjne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 stycznia, w sali Paradise, 
1758 W. 48-ma ulica, o godzinie 2.30 po 
południu. Prezes wraz z całym za­
rządem zaprasza wszystkich człon­
ków o liczne przybycie. Po posiedze­
niu odbędzie się instalacja. — Stani­
sław Grych, prezes; Aniela Bartko- 
wicz, sekretarka.

Tow. Króla Piasta, Grupa 413 ZNP, 
zaprasza wszystkich członków i człon­
kinie na instalacyjne posiedzenie, 
które odbędzie się w niedzielę, 16-go 
stycznia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali par. św. Jadwigi.

Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze prezes Gminy 41 ZNP, Czesław 
Kościelak. Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja. Prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie. — A. 
Leszczyńska, prezeska; H. Majer, 
sekr.

Klub Zaborowian zawiadamia 
wszystkich członków, iż posiedzenie 
wyborcze Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 16 stycznia, w sali zwykłych 
posiedzeń, pnr. 2258 N. Mango ave. 
Prosimy wszystkich członków o liczne 
i punktualne przybycie na godz. 2:30 
po południu. — J. Czaja, prezes; J. 
Majka, sekr. prot.

Tow. Króla Wład. Jagiełły, Grupa 
2206 ZNP, zawiadamia członków, iż 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
16 stycznia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali paraf, przy Hoyne i Lyndale ul. 
Są ważne sprawy, tymbardziej iż na 
posiedzeniu w grudniu z braku ilości 
członków nie odbyły się wybory za­
rządu na rok 1977.

Wybory więc odbędą się na tym 
posiedzeniu, a nadto instalacja, przeto 
obecność członkostwa jest bardzo 
pożądana. — Z. Hasiak, prezes; B. 
Madera, sekr. prot.

Klub Borek Wielki z Parafii Sędzi­
szów zawiadamia wszystkie człon­
kinie i członków że posiedzenie Klubu 
— pierwsze w tym roku i powiązane z 
instalacją nowego zarządu — odbę­
dzie się w niedzielę, 16 stycznia, o 
godz. 2 po południu w sali Kościuszko 
Parku, 2732 N. Avers ul. Ze względu 
na to że mamy ważne sprawy do omó­
wienia jak też będziemy mieć nowych 
członków prosimy wszystkich o punk­
tualne i niezawodne przybycie. — Ste­
fan Zabawski, prezes; Adam Ocytko, 
sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 15 STYCZNIA

Klub Łodzian i Przyjaciół urządza 
Bal Karnawałowy w sobotę, 15-go 
stycznia, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali Domu Weteranów, 6005 W. Irving 
Park Road. Grać będzie orkiestra 
klubowa Polonez pod -dyr. Romana 
Mytnika. Nagrody wejściowe i nie­
spodzianki. Dochód na cele chary­
tatywno-społeczne. Serdecznie zapra­
szamy stałych bywalców oraz nowych 
gości. Po rezerwacje dzwonić: — 
889-8128 lub 545-9024. - Komitet Balu 
oraz Zarząd. — Joe Galeski, prezes; 
A. Antczak, sekr.

★ Meble

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając s Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk’’ lub 
“Hollywood” .....................„.$58
Kanapa i fotele__________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania--------------------------- $ 78
Telewizja kolorowa-------$269.00
Materace---------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) -------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni--------- $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania___________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
śi-ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eó po poi.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmacsewskiego 
Tal. 486-7838
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★ Praca ★ Praca

Mold Maker 
EXPERIENCED JOURNEYMAN 

1ST SHIFT
Build & maintain plastic molds. Opportunity for advancement in progressive 
tooling & molding operation. Modem, air-conditioned tool room. Pay com­
mensurate with ability. Excellent benefits. Come in or call:

8 a.m. —5 p.m.
Factory Personnel Dept.

262-1600-Ext. 221 or 1115

BELL & HOWELL
7100 N. McCormick Road Lincolnwood, IL.
An Equal Opportunity Affirmative Action Employer.Minority candidates are encouraged to apply.••••••••••••••••••••••••
: POTRZEBNA OSOBA J
> Ze znajomością języka polskiego i angielskiego •
• DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ •
£ Musi pisać na maszynie

i posiadać prawo stałego pobytu w USA. j*
£ Ciekawe i urozmaicone zajęcia £
a dla osoby szukającej stałej pracy.
• Płatne wakacje, bezpłatne ubezpieczenie £
• na szpital i emerytalne. £
• Zgłoszenia: £

• Dziennik Związkowy •
Z 1201 Milwaukee Ave., Chicago, IL. BR 8-8700 f

Mold Maker 
DAYS

We are seeking a Model Maker with at least 5 years experience in 
model making. You will be fabricating parts from blue prints dnd engin­
eering sketches, utilizing extensive experience in close tolerence machine 
tool operation and bench work. Must be able to set up and operate all 
precisioned machine shop equipment. MUST HAVE OWN TOOLS.

Top salary & benefits. Call of-apply;
8 a.m. to 5 p.m.

Factory Personnel Dept.
262-1600, Ext. 221, or 1115

BELL & HOWELL
7100 N. McCormick Road Linconwood, IL.
An Equal Opportunity Affirmative Action Employer. Minority candidates are encouraged to apply. 
------------------—— ■---------------------- — ( ............

Machinist

Professional Machinist
2ND SHIFT

Opportunity is knocking...
We are seeking professional machinists with at least 3 to 5 years experience 
in setting up and operating Hillyem N/C. Applicants should have know­
ledge of hand turret lathe and drilling machines.
Yuu will be—fforkjjfc in a low volume production operation fabricating 
parts to clósę tolerąnce from blue prints & sketches. Will also be responsible 
for checking the quality of your own work on complex & close tolerance 
piece parts. Ability to isntruct others on correct method of production 
is required. MUST HAVE OWN TOOLS.

Top salary & benefits. Call or apply:
8 a.m. to 5 p.m.

Factory Personnel Dept.
262-1600, Ext. 221, or 1115

BELL & HOWELL
7100 N. McCormick Road Lincolwood, IL.
An Equal Opportunity Affirmative Action Employer. Minority candidates are encouraged to apply.

Maintenace 
2nd Shift

Immediate openings for skilled elec- 
trical/mechanical individuals in a 
growing facility located on the North­
west side of Chicago. Must be exper­
ienced in repairing, trouble-shooting, 
and installation of electrical/mechan- 
ical equipment.

• Excellent Starting Salary
• All Company Benefits

ACME FRAME PRODUCTS, INC. 
2622 N. Pulaski Road 

(312 ) 227-7222 
Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny PIEKARZ—CUKIERNIK
i EKSPEDIENTKA

z doświadczeniem w sprzedaży pie­
czywa i delikatesów, mówiąca po 
polsku i angielsku. Godziny do omó­
wienia. Zgłoszenia po 5-ej po południu. 
Central Bakery, 5542 W. North Ave.

PRACUJ DLA SIEBIE 
reklamując 

PRZEMYSŁ FILMOWY
Nie potrzeba doświadczenia, firma 
was przeszkoli. Zarobicie $250 i wię­
cej tygodniowo pracując dorywczo 

i w week-endy.
Wymagany depozyt asekuracyjny — 
$2,500, który będzie zwrócony wraz 
z dywidendą. Po informacje dzwońcie 
do pana BERNARDA—

286-0626

File Clerks
Must be experienced and 

accurate, full time; excellent 
Benefit Program.
Call Mr. Rose th: 

738-3500
EFENGEE ELECTRICAL 

SUPPLY CO., INC. 
965 W. Chicago Ave.
Equal Opportynity Employer M/F 

MEDICAL billing clerk with typ­
ing experience. Call: 237-5037.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Assembly 
Supervisor

Progressive company located on the 
Northwest side of Chicago has 
immediate opening in the above area 
for an individual with a minimum of 
3 to 5 years experience. Only appli­
cants who are self-starters and ■ 
aggressive need apply.
We offer excellent salary and opportu- J 
nities for the right individual, plus a i 
competitive fringe benefit program.

Call for confidential interview
(312) 227-7222

Equal Opportunity Employer M/F
_________________________________

Coding Clerks
Progressive Electrical Distrubutor 
needs several experienced people to 
prepare orders for Data Processing. 
Machine experience not required; full 
time, excellent benefit program.

CallMr.Roseth: 
738-3500 

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC. 
965 W. Chicago Ave.

i Equal Opportunity Employer M/F
I .

Paper Cutter
Rapidly expanding organiza- ■ 
tion is seeking an experienced 
cutter with additional knowl­
edge of material sheeting 
equipment. This is an ex­
ceptional opportunity for an 
aggressive individual with 
supervisory capabilities. 
Excellent pay and benefits.

Call Mr. Jones:
847-7540

★ Poszukuje Pracy
HYDRA ULIK-SPAWACZ (plumber­
welder) poszukuje pracy. Dzwonić po 
6-ej wieczorem: 235-6973.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie t głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym praw’em. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

'k Praca Męska ★ Praca Męska Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

OPERATORÓW
DO AUTOMATYCZNEJ MASZYNY 

BROWN & SHARPE 
ORAZ DO NASTAWIANIA

MUSZĄ UMIEĆ OPEROWAĆ 
i NASTAWIAĆ MASZYNY

Jeżeli nie posiadacie doświadczenia PROSIMY, NIE 
ZGŁASZAJCIE SIĘ NA TO STANOWISKO. Dużo do­
datków, praca stała z godzinami nadliczbowymi. Naj­
wyższa zapłata. MÓWIMY PO POLSKU.

DUNDICK
4616 W. 20th STREET 

CICERO. IL.
656-6363

TOKARZY DO OPEROWANIA
i NASTAWIANIA

Jest To Okazja Jedyna w Życiu!
Jeżeli macie CAŁKOWITE DOŚWIADCZENIE i umie­
cie nastawiać oraz operować Tokarkę, przyjdźcie, a na­
uczymy was

NOWEGO. LEPIEJ PŁATNEGO ZAWODU PRZY 
OPEROWANIU WARNER & SWAZEY AUTOMATICS 

Przyjdźcie lub telefonjcie ZARAZ 
ALE TYLKO JEŻELI MACIE POTRZEBNE 

KWALIFIKACJE!!!
MÓWIMY PO POLSKU

DUNDICK 4616 W.20th STREET 
CICERO, ILL. 60650
Tel. 656-6363

WATCH 
MAKER

Experienced 
GENERAL TIME SERVICE 

599 So. Wheeling Rd.
*" Wheeling, Ill. 60090 

CALL (312) 541-3700

UPHOLSTERERS
And

TRIMMERS
Needed At Once — Full Time — For 
AUTO INDUSTRY - To SEW, CUT 
AND COVER PIECES.
INSTALL CARPETING, HEAD 
LINERS and SEATS.

Excellent Working Conditions — 
GOOD WAGES.

Apply in Person 
or Call — 253-9700

MOLONEY 
COACH BUILDERS 

5300 Newport Dr. 
Rolling Meadows. DI.

STEEL
Slitter Operator 

Experienced Only 
Must Make Set Ups 
AIM STEEL CORP. 
350 W. Pershing Rd. 

548-0600

WE NEED EVERYTHING

★ RESTAURANT 
HELP*

The newest McDonald’s Restaurant 
in the Loop is now hiring for morn­
ing hours male and female, 20 to 
40 hours per week. Convenient to 
“L” and bus trasportation.

Apply in person:

N.E. Corner Adams and Wells 
Room 500

or call 236-0276
Between 10 a.m. and 6 p.m. 

Mon. thru Sat.

FURNITURE 
REFINISHER 

Experienced furniture refin­
isher to work in Elk Grove Vil­
lage full time, good salary plus 
benefits.

Call 967-6070
Ask for Mrs. Luetteke

YOUNGMAN
For general factory work. 
Many company benefits. 

Must be able to speak 
and write English.

MARVEL ELECTRIC CORP. 
3425 N. Ashland Ave.

EXPERIENCED 
ASSEMBLERS

Must be capable of reading 
blue prints. Good working con­
ditions in new factory. Liberal 
fringe benefits. Call till 2 pm.:

766-0660
ask for Shop Superintendent

DOŚWIADCZENI MEŻCZYZNI
potrzebni do planowania pracy w wy­
twórni ciężkich urządzeń stalowych 

i (heavy gage steel fabrication). Muszą 
umieć czytać rysunki techniczne, 
planować własną robotę i pasować 
części składowe. — Wynagrodzenie do 
omówienia, udział w zyskach, płatne 
święta i ubezpieczenia. — MUSZĄ 
MOWIC PO ANGIELSKU.
CIRCLE METAL SPECIALTY INC.

4029 West 123-cia ulica Alsip, Illinois

DIE MAKERS
EXPERIENCED

For Small Progressive Dies 
and Automated Equipment. 
TOP PAY. 10 years experi­
ence required. Paid Vacation, 
Holidays, Hospitalization and 
Pension Plan.

CERZEL TOOL & 
ENGINEERING INC. 

2740 So. 21st Ave. 
Broadview, III.

344-2891

DO OBSŁUGI OBRABIARKI 
(Milling Machine Operator) 

Minimum 40 godzin—trochę nadgodzin. 
Dobre warunki pracy, stale zatrud­
nienie. Pożądane trochę angielskiego.

AMERICAN PRECISION CO.
309 N. Justine St. Chicago

LOCKER ROOM 
ATTENDANT

Full time position open at a 
private club. Good salary and 
benefits, excellent working 
conditions. — Salary $3.00 per 
hour to start.

For appointment phone
Mr. Jorgensen 
Gen. Manager 

SADDLE & CYCLE CLUB
900 W. Foster

275-6600

SET-UP MAN
Tube bending machine and 
punch press.

TYPIST-RECEPTIONIST
To type letters from longhand 
written papers. Must take short­
hand when necessary. Prefer 
woman 45-50 years of age.

Call 829-5530

★ Praca Żeńska

SEKRETARKA POTRZEBNA
EX) BIURA PODROŻY NA “trójkącie 
Polonijnym”. Musi mówić po polsku 
i angielsku i pisać na maszynie.
252-0661

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ KANALIZACJA

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 

J. & c. 
SEWERAGE & "DRAINAGE 

Tel.: 283-0666

★ Pomoc Domowa
' WANTED live in help, own room and 
: and bath in lovely suburb. Excellent 
i salary. Call 272-2593.

POTRZEBNA KOBIETA
3 dni w tygodniu do pracy 
domowej. — Pożądane trochę 
angielskiego lub niemieckiego. 

965-5251

POTRZEBNA gospodyni. Własny po­
kój, telewizor. Musi mówić choć tro­
chę po angielsku. Dzwońcie: 276-1986 
lub 272-5791.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem, 4 godziny dziennie. 772-6149.

ENGLISH SPEAKING GIRL, house­
work 1 day a week, good pay. VI7-7485 
before 5 P.M.

POTRZEBNA dorosła kobieta do sprzą­
tania. Konieczne trochę angielskiego. 
Zgłoszenia: 3204 N. Central Ave., po­
kój 965.
CLEANING WOMAN 1 day a week. 
Must speak some English. 677-3827.

POTRZEBA odpowiedzialnej kobiety 
do ogólnej pracy domowej. Własny 
pokój. Musi zamieszkać. Tel. 327-8988 
lub 736-3867. Rozmówicie się po polsku.

★ Praca Żeńska
Printing Company In Cicero 

NEEDS WOMAN 
to work in bindery. Must have 
some experience. Steady job, days. 
Call 656-3200 — ask for Mr. Edward.

CLERK-TYPIST
Minimum typing speed . 45 
w.p.m. Paid Vacation and 
Holidays.

A.C.A. TEMP, INC.
875 N. Michigan Ave. Chicago 

266-1633

Production Supervisor 
ASSISTANT

So. side company needs a woman 
to oversee all night production activ- j 
ities. Should speak English and Polish, 
4 day work week with excellent 
starting salary.

Apply
Calmark Mailing Service 

1401W. 43rd St. 
247-7200

WE NEED WOMEN 
MACHINE 

OPERATORS
GOOD STARTING WAGES 

Steady Employment — 
excellent working 

conditions.
Paid holidays — vacation and 

insurance benefits.
CALL or APPLY 

IN PERSON
Monday thru Friday
9 A.M. to 4:30 P.M.
BROADVIEW 

INJECTION MOLDING 
2748 So. 21st Ave. 

Broadview, n.
Phone: 345-6711

ALTERATION LADY 
EXPERIENCED 

Must do good work, 5 days, no nights. 
Good pay. Speak English.

CALL
MRS. MILLER

527-3766

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

OGRZEWANIE — 
PLUMB IARKA 
KANALIZACJA

Wszelkiego rodzaju reperacje, prze­
róbki, wstawianie nowych pieców do 
ogrzewania, jak również roboty 
plumbiarskie oraz przeczyszczenie 
kanalizacji elektrycznie. 24-godzinna 
polska obsługa.

Tel. 486-1731

Domy
CENTRAL AND NORTH 

Brick 2-flat plus 
in-law apartment. 

Call G ABE 
DEMOON REALTY, INC. 

889-0400

★ Do Wynajęcia
NA JACKOWIE, 5 pokoi do wyna­
jęcia, pierwsze piętro, bez dzieci 
i zwierząt. 227-4213 po pierwszej.

UNFURNISHED 2ND FLOOR attic 
apartment, near Kimball and Palmer 
227-2055.

r POKOJOWE nowoczesne mieszka­
nie, odnowione, nieogrzewane, dla 
małej rodziny lub dorosłych. Mówiący 
po polsku niech dzwonią przed 2-gą po 
południu: 342-4271.

★ Parcele
W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM, 

ILLINOIS
5 dobrych farmerskich akrów, 

przy dobrej dradze na rogu. 
Bli>sko szkół i miasta.

312-231-1025

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER 

przeprowadzki 
mieszkań i biur. — 384-3322

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczaną firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

NOWA. POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna. ' 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166

od 9-ej rano do 3-ej po poi.

★ INTERESY
PIEKARNIA

Kopalnia złota. Dochód rocz­
ny netto $60,000.

Dzwonić do Joe Zach 
TWIN CITY REALTORS 

7010 W. Cermak, Berwyn 
788-8500

★ Zguby
SKRADZIONO polski paszport na na­
zwisko Józef Betlej. Znalazcę proszę 
dzwonić 522-2284.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

Kolorowe, Czarne, Białe. 
Naprawia.

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja. ’
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Zużycie Gazu Osiągnęło We Wtorek 
Szczytowy Punkt

Najwyższa temperatura w rejonie
Chicago osiągnęła we wtorek 51 
stopni powyżej 0, po mroźnej no-- 
cey, która ustanowiła nowy re­
kord niskiej temperatury 11 stopni 
poniżej 0. Tą samą niską temperatu­
rę zanotowano w tym rejonie dnia 
11 stycznia 1888 roku.

11 stopni ponieżej 0 stwierdziły przy­
rządy na lotnisku Midway tuż przed 
godziną 7-mą rano, jednakże nie by­
ła to najniższa temperatura w oko­
licy Chicago, gdyż na niektórych 
przedmieściach stwierdzono i 15 sto­
pni poniżej 0.

Najwyższa temperatura dnia 5 sto­
pni powyżej 0 zrównała się z innym 
rekordem najniższej temperatury w 
ciągu dnia a mianowicie zanotowanej 
dnia 11 stycznia 1886 roku.

Gwałtowny spadek temperatury 
spowodował inny rekord, zużycia ga­
zu i oleju do ogrzewania domów. 
Wysokie zapotrzebowania na gaz i 
olej wykazały także i zakłady hand-

Komisja Zbada 
Sprawność Poczty

lowe i przemysłowe, których właści­
ciele próbowali utrzymać swych pra­
cowników w temperaturze pozwala­
jącej na pracę.

Obie kompanie — tak Peoples Gas 
Co., jak i North Shore Gas Co., 
wykazały rekordowe zużycie gazu i 
oleju w okresie 24 godzin kończącym 
się w południe we wtorek, dnia 11 
stycznia. Szczególnie niska tempera­
tura we wtorek rano nie spowodowa­
ła zbyt wielu problemów, ani zato­
rów w komunikacji. Mieli pewne pro­
blemy właściciele samchodów, którzy 
nie mogli uruchomić silników w swych 
autach. Z tego powodu znaczna część 
z nich korzystała we wtorek rano 
z publicznych środków przewozowych.
Niektóre pociągi podmiejskie rów­

nież miały kłopoty z powodu za­
marznięcia zwrotnic. Z tego powodu 
pociągi podmiejskie na trasie Illinois 
Central Gulf RR miały opóźnienia 
dochodzące do 20 minut.

Commonwealth Edison Co. zanoto­
wała przerwy w dostawie prądu do 
trzech miejscowości podmiejskich tak, 
że bez prądu pozostawało w nocy 
około 6,000 mieszkańców. Jedna prze­

ASPEN, COLO. — W Aspen rozpoczął się proces aktorki 
i piosenkarki Claudine Longet oskarżonej o zamordowanie 
czempiona narciarskiego Vladimira Sabich. (UPI)

po-

Zwierzostan w popularnym chica- 
goskim ogrodzie zoologicznym, Lin­
coln Park Zoo, zwiększył się znacznie 
w ubiegłym, 1976 roku. Narodziny 
prawie 500 okazów, w tym 326 ssaków, 
w niewoli jest objawem pozytywnym. 
W poprzednim, 1975 roku, przyrost 
naturalny wynosił nieco ponad 100.

Asystent dyrektora Lincoln Parku, 
Dennis Meritt mówi, że wśród nowego 
dobytku są takie okazy jak czarne 

ich kwalifikacji a przynależności 
lojalności partyjnej.

Żona zamordowanego strażnika zo­
stała powiadomiona o śmierci swo­
jego męża przez pracownika więzie­
nia, który skontaktował się z nią te­
lefonicznie i poinformował, że jej mąż 
zmarł w drodze do szpitala.

Komitet adwokatów wybranych do 
przeprowadzenia oceny kandydatów 
na sędziów powiatowego sądu obwo­
dowego i sądu apelacyjnego musi 
przedstawić swoje rekomendacje do­
tyczące 14 istniejących wakansów w 
przeciągu następnego miesiąca.

10-osobowy komitet wyznaczony 
przez nowo wybranych sędziów Stano­
wego Sądu Najwyższego Williama 
G. Clark i Jamesa A. Dooley, musi 
przedstawić przynajmniej 42 nazwis­
ka przed 15-tym lutego.

Komitet, wybrany z końcem ubie­
głego miesiąca i ogłoszony w sobotę, 
zaczął już przeprowadzać ocenę kan­
dydatów. Jak na razie, komitet otrzy­
mał przeszło 60 zgłoszeń na 11 
wakansów w powiatowym sądzie ob­
wodowym i trzy stanowiska w sądzie 
apelacyjnym.

Przewodniczący komitetu Carole 
Bellows, chicagoski adwokat oświad­
czył, że komitet musi rekomendować 
przynajmniej trzech kandydatów na

Jest to pierwszy wypadek zamor­
dowania funkcjonariusza zakładu 
karnego w Stateville od roku 1973, 
kiedy tę strażnik więzienny James P. 
Zeiger, lat 43, z Romeoville, został 
śmiertelnie raniony nożem przez 
jednego z więźniów.

Wdowa po Burdzie oświadczyła, że 
na terenie więzienia grasuje zbyt wie­
le band, które z dnia na dzień stają 
się coraz groźniejsze. 

Specjalna komisja wyłoniona przez 
Kongres do zbadania sprawności 
usług pocztowych, rozpocznie prze­
słuchy w Chicago w czwartek, 20 
stycznia o 9-ej rano, w Monroe Room 
hotelu Palmer House, przy ul. Monroe 
i Adams. Osoby które chciałyby brać 
udział w przesłuchach, powinny po­
wiadomić Komisję pisząc na następu­
jący adres: Commission on Postal 
Service, 1750 K Street, N.W. Washing­
ton, D.C. 20006 lub porozumieć się z 
Chicago Post Office, telefon 886-3360 
albo 886-3131.

lamparty, hinduskie lwy, jaguary, 
niedźwiedzie, orangutany, szympansy 
i jeden biały niedźwiedź. Meritt za­
znacza, że wymienione przez niego 
zwierzęta należą do gatunków za­
grożonych zagładą i jedyną szansą 
ratowania tego zwierzostanu jest 
hodowla w ogrodach zoologicznych, 
gdzie znajdują się pod stałą opieką 
i nie zginą od kuli myśliwego. Meritt 
wymienił m. in. urodzenie, poraź 
pierwszy w niewoli, słonia z gatunku 
“Short Eared Elephant Shrews”.

W Bird House, wśród 60 nowych 
ptaków są gęsi magelańskie, gołębie 
“Niconoar”, tanagry i papugi.

Jedną z największych i najbardziej 
atrakcyjnych dla publiczności inowa- 
cją w Lincoln Park Zoo w 1976 roku, 
było otwarcie w lipcu Domu Wiel­
kich Małp (Great Ape House). Budy­
nek zawiera sześć pomieszczeń we­
wnętrznych, umożliwiających oran­
gutanom, gorylom i szympansom 
usadowienie się grupami rodzinnymi. 
Zamiast krat zainstalowano duże 
okna, przedzielające zwierzęta od 
publiczności. Chicagoskie Zoo ma 
największą ilość wielkich małp w 
całym świecie.

Lincoln Park Zoo jest pierwszym 
ogrodem zoologicznym w Ameryce, 

wyróżnionym w 1976 roku, dyplomem 
uznania, nadanym przez Amerykań­
skie Stow. Parków Zoologicznych i 
Akwariów (American Association of 
Zoological Parks and Aquariums — 
AAZPA).Michael Harjung, opiekun 
zwierząt w Lincoln Zoo od 1966 roku 
został wyróżniony jako “Animal 
Keeper of the Year”.

Lincoln Park Zoo mieści się 2200 na 
północ, w Lincoln Parku i jest otwarty 
codzień, przez cały rok, od 9-ej rano 
do 5-ej po południu.

Rekordowy Przyrost Naturalny 
w Lincoln Park Zoo w 1976 r.

Strażnik Departamentu Więziennic­
twa został zadźgany na śmierć ostrym 
narzędziem podczas sprawowania 
nadzoru w stołówce więziennej w po­
niedziałek wieczorem w zakładzie 
karnym w Stateville. Był to już drugi 
napad na strażnika w więzieniu w 
przeciągu niecałych ośmiu godzin.

Zgon por. Peter Beckett Burd, lat 
33, został stwierdzony w szpitalu w 
Joliet. Śmierć nastąpiła wskutek ran 
zadanych w szyję przez jednego lub 
więcej więźniów.

Tego samego dnia, por. Joseph Bar­
ry Foster, lat 35, zotal raniony ostrym

Strażnik Zamordowany 
w Więzieniu w Stateville

narzędziem kiedy pracował w swoim 
biurze. Foster został opatrzony w 
szpitalu i zwolniony. Władze uważają, 
że oba incydenty nie były powiązane.

Burd, mieszkaniec Joliet, który roz­
począł pracę w więzieniu w r. 1969, 
sprawował nadzór w stołówce wię­
ziennej w chwili kiedy nastąpił napad. 
Jak podaje rzecznik więzienny, około 
125 więźniów znajdowało się w stołów­
ce w tym czasie.

Stanowa policja i technicy stanowe­
go Laboratorium Kryminalnego przy­
łączyli się do funkcjonariuszy wię­
zienia w celu zidentyfikowania na­
pastników.

Rzecznik Departamentu Więzien­
nictwa Ed McCarthy oświadczył, że 
wszelkie dowody zebrane w czasie 
dochodzeń zostaną przekazane sta­
nowemu prokuratorowi na powiat 
Will.

WICHITA, KAN. — Szeryf John Darr z podniesionymi rękoma 
zbliża się do domu w którym były pacjent zakładu dla umysłowo 
chorych, Larry Leer, trzymał sześciu zakładników. Ostatecznie 
Leer został śmiertelnie postrzelony przez jednego z policjantów 
szeryfa. (UPI)

wezwania 13 świadków, którzy 
twierdzą jego oświadczenie.

Shellenberger mówi, że był przy­
gotowany do stoczenia walki w są­
dzie, ale Irene Lindquist, po rozmowie 
z dwojgiem starszych dzieci, powzięła 
inną decyzję. Jane Ann i James wraz 
z 8-letnim Josephem mieszkają w 
domu rodziny, która zamierza je 
adoptować. Czwarte dziecko, 6-letnia 
Julia jest w sierocińcu.

W styczniu 1975 roku oskarżona 
przyznała się do winy i została ska­
zana na 6 lat więzienia. 7-letniego 
Johnny, ciężko pobitego, znaleziono 
nieprzytomnego w dniu 28 lipca 1972 
roku. W miesiąc później zmarł on 
nie odzyskawszy przytomności. Ojciec, 
William Lindquist został skazany za 
morderstwo i odsiaduje karę 16 lat 
więzienia. Zrzekł się on praw do dzieci 
w styczniu 1975. Irene Lindquist 
zwolniono na parol w czerwcu 1976 r.

rwa trwała aż cztery godziny.
Krajowa Służba Meteorologiczna 

oznajmiła, iż zelżenie w obecnych 
mrozach należy spodziewać się do­
piero około piątku.

Poniżej podajemy kilka miejscowo­
ści podmiejskich o najniższej tem­
peraturze z poniedziałku na wtorek 
poniżej 0: Arlington Heights —9 st., 
Elmhurst —5, Evanston —6, Glen­
wood —15, Homewood —10, Lombard 
—11, Morton Grove —5, Oak Park 
—7, Park Forest —9, Rolling Meadows 
—7, Winnetka —10.

Urzędy Zamknięte 
w Piątek

Większość urzędów miejskich, po­
wiatowych i stanowych będzie za­
mknięte w nadchodzący piątek z po­
wodu rocznicy urodzin dr Martin Lu­
ther Kinga, który został zamordo­
wany w r. 1968. Jednak szkoły pub­
liczne na terenie Chicago i dwa bu­
dynki federalne pozostaną otwarte.

każde nie obsadzone stanowisko. 35 
aplikacji zostało złożonych zanim 
jeszcze powstał komitet.

Powiatowy komitet, złożony z adwo­
katów, z których dwóch wykłada w 
chicagoskich szkołach prawniczych, 
jest już drugim tego rodzaju komi­
tetem założonym od czasu kiedy sę­
dziowie Clark, Dooley i Thomas J. 
Moran zostali wybrani do Sądu Naj­
wyższego.

Moran wyznaczył komitet na powiat 
Lake już kilka tygodni temu.

Wszyscy trzej sędziowie przyrzekli, 
że zrobią wszystko, ażeby stanowy 
system wybierania sędziów był jak 
najbardziej sprawny i ażeby zapew­
niał, że najbardziej kompetentne jed­
nostki zasiądą na fotelach sędziow­
skich.

Skrytykowali obecny system twier­
dząc, że zezwala na to, ażeby sędzio­
wie byli wybierani na podstawie nie 
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14 Wakansów Sędziowskich 
Do Obsadzenia

Napad Na Sklep 
z Odzieżą

BAndyei zrabowali kilka sztuk 
odzieży i $1,000 w gotówce w sklepie 
Sirreal, 2204 N. Clark, ub. weekendu. 
Początkowo mierzyli odzież, później 
wyjęli rewolwery i zażądali pieniędzy. 
Uciekając — jeden strzelił, ale strzał 
chybił i nikt nie doznał obrażeń. 

Irene Lindquist Zrzekła Się 
Prawa Do Swych 4-ga Dzieci 
Po rozmowie z Synem i Córką Dobrowolnie 

Podpisała Oświadczenie
Irene Lindquist, skazana za udział 

w pobiciu, w 1972 roku, swego 7-let­
niego synka, Johnny, zrzekła się w 
poniedziałek wszelkich praw do swych 
pozostałych czworga dzieci. Sędzia 
sądu dla nieletnich, Raymond Sodini 
zatwierdził oświadczenie podpisane 
przez Lindquist ub. piątku, 7 stycznia, 
po jej spotkaniu z dwojgiem star­
szych dzieci. W oświadczeniu, podpi­
sanym dobrowolnie, zrzeka się ona 
wszelkich pretensji a nawet prawa 
odwiedzania dzieci. John Shullenber- 
ger, szef działu młodzieżowego Legal 
Assistant Foundation — adwokat 
Lindquist — wyjaśnił powody jej 
decyzji i powiedział, że wobec jej 
zgody walka o odzyskanie praw do 
dzieci nie będzie miała miejsca. 
Jest ona zadowolona, że dzieciom 
dobrze się powodzi i są zadowolone 
ze swego losu. Starsze dzieci — 13- 
letnia Jane Ann i 9-letni James dały 
do zrozumienia, że chciałyby od czasu 
do czasu widzieć matkę.

Stanowa prokuratura złożyła pety­
cję w 1975 roku, w listopadzie, przeciw 
oddaniu dzieci z powrotem pod opiekę 
matki, gdyż nie jest ona zdolna do 
wychowywania dzieci. Asystent sta­
nowego prokuratora, Maurice Dore 
powiedział, że jest przygotowany do

Thompson Apeluje o Kompromis 
w Sprawie Crosstown 

Mianuje Czterech Członków Swego Gabinetu
Gub. Thompson zaapelował we wto­

rek do przedstawicieli władz w Chi­
cago i członków swej administracji 
o kompromis w sprawie autostrady 
przelotowej Crosstown. Ogłosił przy 
tym mianowanie czterech członków 
swego gabinetu, wśród których pozo­
stawił dotychczasowego sekretarza 
transportacji demokrata Langhorne 
Bond’a.

Thompson zaznaczył, iż chciałby 
się spotkać z mayorem Chicago, Bi- 
landic, jeśli to będzie konieczne, ce­
lem uzgodnienia w sprawie użycia 
pieniędzy przeznaczonych na tę auto­
stradę. Dodał jednakowoż, iż wołał­
by rozwiązania problemu przez spe­
cjalistów transportacji i władz miej­
skich.

Bilandic, który był na inauguracji 
gub. Thompsona w Springfield powie­
dział, że obaj nie dyskutowali spra­
wy Crosstown, gdyż nie jest ku temu 
czas odpowiedni. Gub. Thompson 
podkreślił, iż wciąż przeciwny jest 
oryginalnemu planowi mayora Daley 
na zbudowanie autostrady poprzez za­
chodnią i południową część miasta, 
ponieważ plan ten byłby za kosztow­
ny, za wielki i za destruktycyjny. 
Mógłby spowodować większe trudno­
ści dla ruchu, niż mógłby rozwiązać 
ten problem.

Thompson zaznaczył, iż Bilandic 
zgodzi się, iż jest już czas właści­

wy na przedyskutowanie sprawy 
Crosstown, która przez ostatnie czte­
ry lata była przedmiotem wielu nie­
porozumień politycznych między ma­
yorem Daley a gub. Walkerem.

Tak Thompson, jak i sekretarz sta­
nowy transportacji Bond oświadczyli, 
iż powinno się już doprowadzić do ugo­
dy na użycie fed. funduszów prze­
znaczonych na ulepszenia masowej 
transportacji na terenie metropoliii 
chicagoskiej.

Thompson podkreślił, iż pozostawia 
Bond’a na dotychczasowym stanowi­
sku w administracji, ponieważ jest 
on jednym z wybitnych ekspertów 
w całym kraju.

Gub. Thompson ogłosił mianowa­
nie czterech członków do swej ad­
ministracji, a więc poza Bondem ja­
ko sekretarzem transportacji miano­
wał Roberta M. Whitler ze Spring­
field na dyrektora podatkowego, Wil­
liam J. Boys ze Springfield na dy­
rektora personalnego, oraz Lynn E. 
Baird’a z Park Forest, na stanowi­
sko superintendenta policji.

Thompsonb zaznaczył, iż nie zamie­
rza dokonywać masowych zwolnień 
demokratów dzierżących pozycje pa- 
tronażowe i wypełniać te stanowiska 
republikanami. Przyrzekl stopniową 
reorganizację władz administracyj­
nych. Pierwszym zadaniem Whitlera 
będzie -badanie metod ściągania po­
datków w departamencie.

Przywieziony Ambulansem 
Do Sądu — Wskazał Bandytę

Który Obrabował Go z $3 i Znaczków Żywnościowych
David Green ma 71 lat. Jedynym 

źródłem utrzymania są dla niego 
czeki otrzymywane z Wydziału Opieki 
Społecznej i znaczki żywnościowe. 
12 października, ub. roku dwaj młodo­
ciani bandyci napadli na Greena przy 
51 i Indiana ul., żądając pieniędzy. 
W kilka minut po napadzie, staru­
szek z trudem dobrnął do domu, w 
którym wynajmował pokój. Złodzieje 
zabrali mu wszystko co posiadał, 
znaczki żywnościowe i $3 w gotówce. 
W dwa tygodnie później, Green czul 
się b. źle i poszedł do lekarza. Oka­
zało się, że jest nieuleczlnie chory 
na raka i niewiele mu pozostało do 
życia. Przyjęto go do szpitala, Louise 
Burg Hospital, gdzie zaczął gwał­
townie tracić na wadze i po paru 
miesiącach trudno go było poznać.

W poniedziałek, 10 stycznia br. 
Green wyglądał jak cień i ledwo 
mógł mówić, ale jego decyzja do­
prowadziła do skazania bandytów, 
którzy na niego napadli, była nie­
zachwiana. Przywieziono go ambulan­
sem do sądu kryminalnego. Pielęg­
niarka, Ruth stale była przy nim, 
dwaj mężczyźni obsługujący ambulans 
zajęli wolne miejsca przeznaczone dla 
ławników, pielęgniarka trzymała 
mikrofon przy ustach Gre.ena. Sła­
bym głosem opisał przebieg napadu. 
Mówił, że usłyszał szmer, a gdy 
chciał odwrócić się, ktoś już go 
mocno trzymał. “Zabrali moje znacz­
ki żywnościowe, mówił Green, i te 
parę dolarów, które jeszcze miałem.” 
Bill Haddad, asystent stanowego 
prokuratora, wskazał na oskarżo­
nego, Henry Howarda i zapytał Greena 
czy jest tym osobnikiem, który na 
niego napadl i go obrabował. Green 
spojrzał na oskarżonego i natychmiast 
rozpoznał w nim bandytę.

Po odwiezieniu chorego z powrotem 
do szpitala, sprawa toczyła się dalej, 
a prokurator w rozmowie z repor­

terem Chicago Daily News określił 
Greena, jako dzielnego obywatela, 
który zdecydował się na ciężki wy­
siłek, chociaż każdy ruch jest dla 
niego b. bolesny.

Plan Na Redukcję 
Rachunków Za 
Elektryczność

Na generalnym zgromadzeniu sta­
nowym wniesiony został wniosek na 
obniżenie rachunków 22 'dl&kifycz- 
ność używaną w domach. Wniosek ten 
nazwany “życiowym” wymagał by od 
Izby Handlowej utrzymanie niskich 
stawek za użytą elektryczność do go­
spodarstw domowych. Wniosek pro­
ponuje odwrócenie sytuacji jaka jest 
obecnie, iż żąda się wyższych stawek 
od właścicieli domów, niż od zakładów 
handlowych czy przemysłowych. 
Tego rodzaju wniosek byłby b. ważny 
dla osób, które żyją na ograniczonych 
dochodach jak emeryci, powiedział 
sen stanowy Tadeusz Lechowicz (D- 
Chicago), który jest jednym z popie­
rających wniosek.

Gigantyczny Karambol
Wczorajsza ślizgawica była przy­

czyną karambolu-giganta, jaki wyda­
rzył się na Calumet Expressway w 
okolicy 135-ej ulicy. W czasie, kiedy 
sznur samochodów poruszał się wolno 
i ostrożnie, doszło do zderzenia sa­
mochodu osobowego z ogromną cy­
sterną. Kolizja ta zaangażowała aż 
sześć pojazdów, z których żaden nie 
wyszedł bez szwanku. Na szczęście 
nikt z kierujących nie odniósł żadnych 
poważniejszych obrażeń.

Sprawca karambolu, dwudziesto­
letni Robert Williamson oskarżony zo­
stał o nieprzestrzeganie przepisów 
drogowych. Wypadek spowodował du­
że utrudnienie w ruchu kołowym.

Bandyta Postrzelił Policjanta 
Podczas Napadu Rabunkowego

Policjant został poważnie ranny w 
strzelaninie podczas napadu rabunko­
wego na spółkę pożyczkowooszczędno- 
ściową, w południowej części miasta. 
Jeden bandyta został zabity, drugi 
uciekł. Patrolowy Allen J. Guisinger 
wymienił kilka strzałów z bandytami. 
Rannego w brzuch policjanta prze­
wieziono do szpitala, gdzie natych­
miast dokonano operacji wyjęcia 
kuli. Stan Guisingera jest zadawala­
jący.

Bandytę, 19-letniego .Kennetha 
Millera, zam. 1908 S. Hamlin także 
przewieziono do szpitala Mount Sinai, 
gdzie lekarze stwierdzili zgon. Policja 
otrzymała później nakaz aresztowa­
nia brata Millera, 23-letniego Dar­
row, oskarżonego o zbrojny napad 
rabunkowy, z zamiarem popełnienia 
morderstwa.

Podczas rewizji w mieszkaniu Mil­
lera znaleziono list z miejskiego De­

partamentu Personalnego, zawiada­
miający, że został on zakwalifikowa­
ny jako kandydata na . .. funkcjona­
riusza policji.

Patrolowy Guisinger miał dzień 
wolny od służby i poszedł do Liberal 
Loan Corp., 2535 S. Pulaski około 
południa, gdyż chciał dostać pożycz­
kę. Rozmawiał z klerkiem D. J. 
Shermanem, gdy weszli bandyci, 
dwaj mężczyźni i kobieta. Jeden wy­
mierzył z pistoletu, ale Guisinger na­
tychmiast wyjął swój rewolwer i za­
częła się strzelanina. Jeden bandyta 
z kobietą uciekł, ale świadek, który 
widział zajście, ruszył w pościg i 
ujął kobietę, 17-letnią Joyce Berry­
hill, zam. 2102 S. Pułaski. Komen­
dant policji Ronald E. Rae powie­
dział, że rysopis trójki bandyckiej 
odpowiada rysopisowi dwóch męż­
czyzn i kobiety, którzy dokonali napa­
du rabunkowego na Parkside Hotel, 
212 N. Hamlin, ub. poniedziałku.


